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rogatkowego: przy  Magistracie m: śt.: Warszawy, 
za 40 letnią: służbę rs. 1000, z których .rs. 950 
z funduszów :Stowarzyszenia.: Emerytalnego, & rs. 
50, w drodze łaski, z funduszów Miejskich. 

30. Radcy Dworu Janówi Bogatkó, b. Starsże- 
mu Urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy 
Ober-Policmajstrze m. st. Warszawy, za 40 letnią 
służbę rs. 1,800, z których rs. 1,710 z funduszów 
Stowarzyszenia Fmerytalnego, a rs. 90, w drodze 
łaski, z funduszów Miejskich. 


31. Józefowi Kruszewskiemu, b. Adjunktowi 
Warszawskiej Policji Wykonawczej, za 36 letnią 
wojskową i'cywilną służbę rs. 225, z których rs. 
150 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a 
rs. 70, w drodze łaski, ź funduszów Skarbowych. 


32. Radcy Kolegjalnemu Rafałowi Teodorowi 
Brzozówskiemu, b. Naczelnikowi Sekcji w Wydzia- 


SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ: URZĘĘYDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA — Wiadomości, zagra- 
niczne. 

Wiadomości rozmaite. 

Wiadomości literackie. 

Rys historyczny działań Dyrekcji Edukacyjnej 
Narodowej, następnie Komisji Rządowej Wy- 
znań i Oświecenia Publicznego, przez dzie- 
sięcioletni przeciąg czasu 0d początku roku 
1812 do końca roku 182]1.—Wiadomości Hi- 
storyczne o zakładach naukowych z tejże epoki 
(ciąg dalszy). 

© "Bibljografja Niemiecka za m. Lipiec r. b. 

Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
> Obwieszczenia. 
Wewnętrznych, za 42 letnią służbę, do pehsji rs. 
450, nadanej mu Ukazem Najwyższym zd. 21 
Września (3 Października) 1848 r. za lat 27 
służby, — dodatęk w ilości rs. 900, ż których rg. 
714 z fuuduszów Stowarzyszenia Kmerytalnego, 
a rs, 186 z funduszów Skarbowych. ; 


33, Franciszce z Wrochniów v, ,Wrotniąków. Lo 
ślubu Jaworskiej, 20 Kowalczyk, „wdowie po Win- 
centym Kow lczyku, dróżniku, ząj 34 letnią jej 
męża służbę rs. 22 k. 50, z funduszów Stowarzy- 
szenia Emerytalnego. 

34. Stanisławowi Nossowskiemu, b. dróżnikowi, 
za 81 letnią wojskową 'i cywilną służbę rs. 45, 
z których rs. 18 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 27, w drodze łaski, z fundu- 
szów Skarbowych. :“ l ì 

30. Annie z Błaszkowskich ło ślubu Wojcić- 
chowskiej, 20 Stolarek, wdowie po Mikołaju Stola- 
rek, dróżniku, za 21 letnią wojskową i cywilną jej 
męża służbę rs. 7 k. 50, w drodze łaski, z fundu- 
szów Skarbowych. 


36. Panu Józefowi Chrzanowskiemu, b. Naczel- 
nikowi Objazdu przy drogach bitych w Królestwie, 
za 35 letnią służbę rs. 506 k. 25, zktórych rs. 337 


CZĘŚĆ URZĘDÓWA. 


n 


Bandy, które przeszły d. 4 (16) sierpnia 
z gubernji lubelskiej przez rzekę Wisłę koło 
Kazimierza, zostały dognane d. 9 (21) 'sierp- 
nia przez oddział Radomski, pod dowództwem 
majora Tichockiego, o 8 wiorst od Radomia; 
a Ll- (23) sierpnią połączone bandy Emino- 
wieza, Owieka, Rutkowskiego i Gromeki, 
liczące do 2,000 ludzi, były ścigane przez.od- 
dział majora Protopopowa, składający się 
z 8 ch kompanji mohilewskiego. pułku pie- 
choty, szwadronu Jekaterynosławskiego puł- 
ku dragonów i sekcji baterji żłobkowanej Į 
i ostatecznie zostały pobite na głowę przy 
wsi Wirze, pomiędzy Skrzynnem a Przyty- 
kiem, przyczem dragoni zrąbali jeden czwo- 
róbok. Buntownicy stracili bardzo wielu w 
zabitych i przeszło 250 w ciężko raniónych; 
ujęto ich 31, a w tej liczbie zbieglego z Ohar- 
kowskiego pułku ułanów oficera Faskiewi- 
cza, który otraymawszy pardon, wystrzelił, 
z bliska do praporszczyka Niebolsina. Za- 
brano jedno niewielkie działo żelazne, sztan- 
dar i broń różnego rodzaju. 
~ Że strony wojska ciężkoranieni są: porucz- 
nik Szełkownikow i praporszczyk Niebolgin; 
miższych stopni: 1 zabity, 13 ranionych. Dla 
ścigania rozproszonych band, wysłano świeże 
oddziały. 


a rs. 168 k, 75, w drodze łaski, z funduszów 
Skarbówych. k l 

37, Ignacemu Jończyk, b. dróżnikowi, za 32 le- 
tnią wojskową i cywilną słażbę rs. 45, z których 
‘TS. 
nego, a rs. 27; w drodze łaski, ż funduszów Skar- 
bowych. ~ l l 

88. Radcy Kolegjalnęmu Leonowi Krasuskiemu, 
b. Naczelnikowi Wydziału Technicznego w biurze 
Zarządu Komunikacji, za 40 letnią służbę rs. 
1350,z których rs. 1282 k. 50 z funduszów Stowarzy- 
adhi Ą 7 
MAPA SRA 

39. Erazmowi Muszyńskiemu, b. dróżnikowi, 
za 11 letnią służbę, w ciągu i z powodu której 
uległ zupełńemu kalectwu ręki i nogi prawej, rs. 
15, z funduszów Skarbowych. 


40, Michałowi Nadratowskiemu, b. Stałemu 
Dozorcy drogowemu przy drogach bitych Żgo: rzę- 
du w powiecie Lipnowskim, za 40 letnią wojskową 
i cywilną służbę rs. 180, z których rs. 135 z fún- 
duszów Stowarzyszenia : Emerytalnego, 4, rs. 45, 
wdrodze łaski, zfunduszów Skarbowych. 

41. Janowi Fruzińskiemu, b. Pomocnikowi przy 
Malarni w Teatrach Warszawskich, za 25 letnią 
służbę ns. 63 k. 90, z funduszów Skarbowych. 


42. Karolowi Kurek , b. Dozorcy gmachów b. 
Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa 
w Marymoncie, za 27 letnią służbę rs. 75, z fun- 
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 


43. Panu Wincentemu Nowiekiemu, b. Nad- 
zorcy etatowemu Szkoły Powiatowej w Pinczowie, 
ża 88 letnią służbę rs. 562 k. 50, z których rs. 
422 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
a rs. 140 k. 50 z funduszów Skarbowych. 


44. Pani Teodorze z Baczyńskich 1o ślubu. No- 
wakowskiej, żo Wrześniowskiej, wdowie po Win- 
centym Wrześniowskim , Starszym Nauczycielu b. 
Gimnazjum Realnego i Szkoły Sztuk Pięknych 
w Warszawie, za 35 letnią jej męża służbę rs. 525, 
z których rs. 295 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 230, w drodze łaski, z fundu- 


szów Skarbowych. 
(dalszy ciąg nastąpi). 


Ukaz Najwyższy o pensjach. emery tąlnych 
saeia i = owedadatkach datniehky=",00 


(Ciąg dalszy, patrz Nr. 186). 
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19. Radcy Stanu Teodorowi Heinrich, b. Radcy 
Farmaceutycznemu Rady Lekarskiej Królestwa, 
za 838 letnią służbę rs, 300, z których rs. 288 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 
12 z funduszów, Skarbowych. 

20. Radcy Dworu Ludwikowi-Jakubówi. Kra- 
ków, b. Naczelnikowi Wydziału. Igo w Zarządzie 
Warszawskiego  Ober-Policmajstra, za 32 letnią 
służbę rs. 750, z funduszów Stowarzyszenia Eme- 
rytalnego. 

21. Tekli z Bączkiewiczów lo ślubu Stokań- 
skiej, 20 Gumowskiej, wdowie po Franciszku Gu- 
mowskim, Dozorcy rewirowym klasy Jej Warszaw- 
skiej Policji Wykonawczej, za 20 letnią jej męża 
służbę rs. 14 k. 25, z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego. 

22. Pani Marjannie-Józefie z Krauzów Kową- 
lewskiej, wdowie po Teofilu Kowalewskim,; Archi- 
wiście Wydziału Policyjno- Wojskowego, w Rządzie 
Gubernjalnym Płockim, oraz 2 córkom: Wandzie- 
Ksawerze i Irenie, za 37 letnią męża i ojca ich 
służbę rs. 329 k. 12 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, to jest, dla wdowy rs. 196 k, 87, 
dla córek zaś rs. 131 k.-25. 

23. Asesorowi Kolegjalnemu Dymitremu Bon- 
nel, b. Refepentówi w biurze Komisji Rządowej | 
Spraw Wewnętrznych, za 35 letnią wojskową i 
cywilną służbę rs. 562 k. 50, z których rs. 412 k. 
50 z funduszów -Stowarzyszenia Emerytalnego, a 
rs. 150, z funduszów Skarbowych. > 

24. Radcy Kolegjalnemu Jakóbowi Frej, Do- 
ktorowi Medycyny i Akuszerowi, b. Dyrektorowi 
Instytutu Położniczego Ww Warszawie, a następnie 
Członkowi bonorowemu Rady Lekarskiej Króle- 
stwa, za 31 letnią wojskową i cywilną służbę rs. 
900, z funduszów Skarbowych. 

95. Józefowi Wilczyńskiemu, b. Burmistrzowi 
m. Nieszawy, za 40 letnią służbę rs. 375, z któ- 
rych rs, 828 z funduszów Stowarzyszenia Emery- 
talnego, a rs. 47 w drodze łaski, z funduszów 
Skarbowych. 

26... Pani. Walerji z Zawidzkich . Bałandowicz, 
wdowie. po Franciszku. Bałandowiczu, [ekarzu 
Powiatu Pułtuskiego, oraz 5u dzieciom: z lọ mał 
żeństwa z/Józefą z Liederów, Maksymiljanowi-Raj- 
mundowi-Tytusowi, Walerji-Józefie-Anieli, i z po- 
wtórnego. z pomiebioną wdową: Franciszce, Leoka- 
dji i Antoninie, za 28 letnią męża i ojca ich służbę 
rs, 75 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
w połowie, dla wdowy, w połowie dla dzici, 

27. Pani Salomei-Elżbięcie z Karpińskich Łat- 
kiewiczowej, wdowie po Stanisławie. Łatkiewiczu, 
Radnym-Kasjerze m. Kielc, (oraz 3 dzieciom: Lu- 
domirze-Marji, Bronisławie i Czesławowi, za 27 
łetnią męża i ojca ich służbę rs. 93, k. 75. z fun- 
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, w połowie 
dla wdowy, w połowie dla dzieci. 

28. Radcy Honorowemu Wawrzeńcowi Bagiń- 
skiemu, b. Dzieonikarzowi Głównemu Magistratu 
m. śt. Warszawy, za 40 letnią służbę rs. 525, 
z których rs. 499 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 26, w drodze łaski, z fandu- 
szów Miejskich. 

29. Radcy honorowemu Józefowi Krzyżanow- 
skiemu, b. Kontrolerowi Objazdowemu dochodu 


Nieząwiśle od wsparcia i ułątwień, udzielonych 
już pogorzelcom m. Ostrowca, w gubernji Radom- 
skiej, o czem podaliśmy wiadomość w N-e 184 na- 
szego Dziennika, WIELKI KsiĄżĘ Namiestnik Kró- 
lestwa, na przedstawienie Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych, dozwolić raczył budowania domów 
drewnianych z pokryciem goncianem lub, ognio- 
trwałem w bocznych ulicach, w rynku zaś muro- 
wanych parterowych, z pokryciem ogniotrwałem. 
Nadto Jeco -Cesarska WYSOKOŚĆ, ze względu na 
zbliżającą się porę zimową, polecić raczył, aby u- 
dzielane im były pożyczki, budowlane z remanen- 
tów Kas miejskich i funduszu kaucij urzędników 
miejskich, w Banku Polskim lokowanych, z pomi- 
nięciem niektórych w tej mierze formalności, po” 
stanowieniem Rądy Administracyjnej z d. 24 Paź- 
dziernika (5 Listopada) 1844 r, przepisanych, 


Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy. — 
W wykonaniu reskryptu Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych z dnia 24 Lipca (6 Sierpnia) 
r. b. Nr. 17271/1242, podaje do wiadomości osób 
handlujących, Że: NAJJAŚNIEJSZY Pan“ w skutek 
najpoddanniejszego przedstawienia Ministra Fi 
nansów, Najwyżej w d. T Czerwca 'r. b. rozkazać 
raczył: nadal, do czasu przywrócenia w Królestwie 
Polskiem porządku, dozwólić zatrzymywania w 6- 
brębie 50 werstowym od liuji granieznej wewnątrz 
kraju, niepodlegających plombowaniu towarów za 
granicznych, jeżeli te nie będą posiadały dowodów 
celnych, przekońywających d prawnem ichwejściu, 


Pismo Urzędowe. 
UUWE, 


a mianowicie kwitu z 
łączonej do rozporządzenia Departamentu handlu 
Zewnętrzniego z.d, 11 
Naczelników Okręgów 


przy ulicy Niecałej w Warszawie. Podaje do wiado- 
mości osób interesowanych,iż zapis uczennie do po- 


le Administracji Ogólnej Komisji Rządowej Spraw | 
skieji Warszawsko- Bydgoskiej. — Żawiadamia, że 


Warszawsko-Wiedeńskiej, pociąg pośpieszny wy- 


i Ly r nie będzie. — Mirecki. — Naczelnik Kancelarji 
D.N E À 


z e W | 
k. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego , oów i zaszezyciła Wszystkich łaskawą rożmową. 


Eud z zapałem witał z wybrzeży NAJJAŚNIEJSZĄ 
-Pampi Zdrowie JEJ CesanskiEJ Mości jęst dobre, 
a podróż odbywa się pomyślnie. 1+: 


18 'z funduszów Stowarzyszenia” KEmerytał- |: 


0d mieszkańców miasta: Połławy i innych osób, 


w drodze łą- Cmesre i 


"odpowiedź udzieloną przez Waszą  OESARSKĄ 
"Mość; trzem zachodnim mocarstwom, które tar- 
*gnęły się na godność i, honor ziemi rosyjskiej przez 
. wmięszanie sią do jej spraw wewnętrznych. 


(każdego rosjanina; jedynie taka była możliwa dła 


(uroczyście obchodząc potężny związek swego 


-oW skutku tego pisma, wspomnionym osobom 
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ty eła, podług formy dọ- 
jego wiadomości z innego źródła. 

Depesze z Frankfurtu nie objaśniają dokła- 
dnie biegu obrad. W czorajsza depesza dono- 
|sząca że Hanower, Saksonja i Wirtemberg 
bezwarunkowo odrzuciły projekt. reformy, a 
Koburg, Weimar i Baden warunkowo, kiedy 
iane państwa przyjęły go, objaśniają w ten 
sposób, że, to odrzucenie i przyjęcię stosowa- 
ło się do jednego z pojedynczo roztrząsanych 
artykułów, nie wzmiankując jednakże do ja- 
kiego. K westja dyrektorjatu według dzisiej- 
szej depeszy jeszcze nie zostałą rozstrzygnię- 
ta, a Std-Dęutsche-Zlug spodziewa. się, że li- 
czba członków tego ciała, z projektowanych 
pięciu powiększona zostanie do siedmiu i że 
w kwestji wyboru deputowanych do niższej 
izby niemieckiego parłamentu, przyjęta bę- 
dzie pośrednia droga, pomiędzy proje aù- 
strjackim, a żądaniami stawianemi przez Pru- 
sy w depeszy p. Bismarcka, przez Koburg, 
Baden, Weimar, przez sejm niemieckich de- 
putowanych i Nafionał-żerein, to jest część de- 
putowanych będzie wybierana z łona izb, a 
część bezpośrednio. ` 

Według Boersenkałe, w Frankfurcie książę- 
ta (ko G2) r Austrji, mieli zająć się kwestją 
meksykańską; w tym celu ambasadorowie 
austrjaccy w Paryżu i Londynie, książę Met- 
ternich 1 pan Apponyj powołani zostali do 
Frakfurtu, dla czego udał się tam także lord 
Clarendon, któremu zalecono skłonić Cesa- 
rza Austrjackiego do postępowania z uadzwy- 
czajną ostróżnością, w przedmiocie przyjęcia 
korony meksykańskiej przez arcy-księcja 
Maksymiliana. Boersenhalle mniema, że od 
kilku dni prawdopodobieństwo przyjęcia ko- 
rony nietylko nie powiększyło, lecz przęci- 
wnie zmniejszyło się. Wiadomość ta wszakże 
w zupełnej pozostaje sprzeczności z wiado- 
mościami paryzkiemi, 

Frańce podaje wiadomości z Vera-Oruz z 24 
lipca, nadesłane przez Hawannę, według któ- 
‘rych miasta Jalapa, Cordova, Orizabą, Tla- 
scala i Cholula, nadesłały zatwierdzenie ze 
swej strony uchwały zgromadzenia znakomit- 
szych obywateli w Meksyku, ustanawiającej 
tżąd monarchiczny i powierżajątej koronę 
arcy<księciu Maksymiłianowi. Wiadomość to 
'dosyć prawdopodobna, bo wszystkie te miasta 
znajdują się w ręku franctizów. Za to mniej 
prawdopodobną wydaje. się inna wiadomość, 
-4 tegoż pochodząca źródła, jakoby QComonfort 
zażądawszy pozwolenia na. wolny przejazd 
do stolicy, wydał do wojsk: rozkaz dzienny, 
zachęcający je do poddania się woli ludu, pra- 
-wnie i swobodnie wyrażonej i oświadczający, 
że skoro łud meksykański życzył sobie mo- 
narchji reprezentacyjnej, należało przyjąć tę 
myśl. Wiadomo wszakże z poprzednich do- 
niesień, że jen, Comonfort wziął dymisję, a 
zatem niemiał wojska do którego móglby 
wydawać rozkazy dzienne i że zamierzał u- 
sunąć się zupełnie od życia publicznego. 1)a- 
lej Ła France powiada, że koło Juareza co- 
dzień coraz większa robi się próżnia, a rząd 
waszyngtoński, do którego się wprost odwo- 
łał, nie udzieli mu pomocy: 

Według ostatnich wiadomości z Paryża, Ce- 
sarz Napoleon miał przędłużyć swój pobyt 
w Ohalons o kilka dnii dopiero dziś (26-g0) 
powrócić do Paryża; wyjazd jego do Biarritz 
także miał być odroczony. 

Urzędowa gazeta Turyńska ogłosiła nowe 
prawo dotyczące rozbójnietwa w prowincjach 
neapolitańskich. W jedenastu prowincjach, 
wystawionych na klęski sprawiane przez roz- 
bójników, trybunały wojskowe zajmą miejsce 
trybunałów cywilnych eo do osób ujętych 
z bronią w ręku i ich spólników; bardzo su- 
rowe kary są względem nich postanowione, 
lecz prawo to jest czasowe i będzie obo- 
wiązujące tylko do końća roku bieżącego. 

tan Grecji znacznie się polepszył od cza- 
su, kiedy wojska opuściły Kety. 
Und, b., Patrie, W, Z., Sch. Z.) 


Angija. 


tem obrąd, i że tylko osnowa ieh doszła do 


wca r. b., wydanego do 
lnych, 


- Przelożona Szkoły Wyższej Żeńskiej Rządowej 


wyższej Szkoły ną r. Szk 1863/, > rózpocznie się d 
5 Wraeśnia r. b; i odbywać się będzie todziennie, 
wyjąwszy dnie świąteczne i niedzielne, od godziny 
10ej z rana;do.„1ej po południu, do dnia 15 t. m. 
i rL. Zródelska. oÑ 


iiid 
Dyrektor Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeń- 
z powodu przerw komanikacyjnych na liuji drogi 


chodzący, z Warszawy © godzinie 6ej z rana, do 
czasu zupełnego przywrócenia komunikacji, prze- 


iewęgłowski. 


r, Petersburga, - 20 Sierpnia. 

Jego: CesaRskAa Mość raczył szczęśliwie przy” 
być do Moskwy w środę, 4. 7g9 Sierpnia (v. 's.), o 
godzinię 6ej wieczorem. in: 11 u. í 

JeJOESARSEA MOŚĆ z NAJDOSTOJNIEJSZEMI DZIE- 
émi, szezęśliwie przyła do Simbirska : we wtorek, 
6go: siepnia, o godzinie lej po północy. 

Do Samary. NAJJAŚNIEJSZA: PANI r.czyłą szczę- 
śliwie przybyć we środę‘ 7go sierpnia, 0 godzinie 
dej z rana, parostatkiem, który zatrzymał się na 
środku Wołgi. O godzinie 9ej, Jes CEsaRS$KA Mość 
raczyła przyjmować na' parostatku najprzewiele- | 
bniejszego biskupa samarskiego i stąwropolskiego, 
samarskiego: gubernatorą cywilnego, przearyszę 
*tamecznego klasztoru i deputatów szłachty i ku- 


Najpoddańniejsze pismo. 


które zjechały się tam na jarmark na św, Eljasza. 
„ NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! 

Głęboko przejęci nieograniezoną miłością do 

pni zl amn freza 
w gubernji Połtawskiej i przybyli do Połtawy: z ró- 
żnych krańców rozległego TwEGo cesarstwa, ośmie- 
lamy -się wynurzyć przed TOBĄ; NAJJAŚNIEJSZY 
PANIE, uczucia zapału, wzbudzonego w nas przez 


Odpowiedź ta dawno znajdowała się w sereu 


naszego honoru narodowego, dla dałszego istrie- 
nia Rosji, jako państwa samoistnego i niezależnego. 
Na tę odpowiedź odezwie się cała ziemia rosyjska, 


MoNAKCHY ż ludem.. NAJJAŚNIEJSZY PANIE! Skła- 
dając u stóp Twych, wyrażenie ożywiających nas 
w tej wielkiej epoce naszego historycznego życia, 
uczuć, prósimy WAszą CESARSKĄ Mość, 0. przyję- 
cie tych wyrażeń, jako zakładu ognistej gotowości 
zamienia słów na czyny, jeżeli losom Najwyższego 
podoba się zesłać próby na OreBre i na przywią- 
zany do CIEBIE lud. 


Wyrazy te, NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCH0, pod- 
pisujemy blisko mogiły swedzkiej, tego świadka 
wielkich czynów, — tej mogiły, gdzie przodkowie 
nasi krwią zaświądczyli o wierności swemu Mo- 
NĄRSZE i ojczyźnie, 

WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI 
najwierniejsi poddani.” 

Połtawa 20 lipca 1863 r. 


(Następują podpisy 339 osób). Londyn, 20 Sierpnia, Nie ulega wątpliwości, 
że te nawet gazety angielskie, które oddawna 
spoglądiły ź niedowierzaniem na dawną i na 
obecną Austrję, przyjęły wiadomość o żwo- 
łaniu przeż Casurza austrjackiego kongresu 
'mońarchów niemieckich z ządziwieniem, lecz 
życzliwie. Zdaje się atoli, że usposobienie to 
zmienia się stopniowo. Tak dzisiejsza Daily 
News, liberalny organ łorda Russell, poddaje 
propozycye austrjackie ostrej krytyce. Po- 
wiedziano tam między innetni: „Cesarz Fran- 
ciszek-Józef powinien był zakomunikować 
w Frankfurcie projekt reformy lub związku, 
któryby odpowiadał żyezeniom umiarkowa- 
'no - iberalnego stronnictwa niemieckiego. 
Lie cz zamiast tego, cóż Austrja zaprojekto- 
wała? Oto płanilluzyjny, niesłuszny, niewy- 
konalny i obmyślany w sposób zdolny roz- 
czarować naród niemiecki. Podług tego pla- 
nu, większość władzy wykonawczej spoczy- 
wałaby w: ręku Austrji i: Bawarji, dwóch 
dworów połączonych 2 sobą węzłami polity- 
ki, pokrewieństwa i wspólnej wiary, Podo- 
bny projekt jest obrazą dla Niemiec północ- 
nych, a zamiast eoby miął pozbawić Prusy 
ich stronników, zdolny jest raczej przeciągnąć 
eałe Niemcy na stronę Prus. Prusy zbyt 
wielkie zróbiły postępy, ażeby pozwoliły se- 
natowi, złożonemu z reprezentantów stąnów, 
rządzić sobą. Projektem tym austrjaccy mę- 
żowie stanu dowiedli jedynie, że stoją daleko 
po za ideą niemiecką, tak samo jak Austrja 
ustępuje o wiele. Niemcom pod względem wy- 
magań politycznych i rozwojuspołecznego, u- 
mysłowego i politycznego”. 

Zdaniem Timesa, Francja postąpiła z Meksy- 
kiem bardzo konsekwentnie. W zasadzie Hi- 
szpanja i Anglja podzielały sposób myślenia 


wynarzone zostało Najwyższe JEGO CESARSKIEJ 
Mości podziękowanie. 


- WIADOMOŚCI 


„OMIOM UK EIBŁ 


ZAGRANICZNE. 


OR 


Ogolne sprawozdanie, 


Staats-Anzeiger podaje w całości łist Króla 
Pruskiego do Oesarza. Austrjackiego z 20-go 
sierpnia, odpowiadający na zbiorowe zapto- 
szenie, doręczone mu przez Króla Saskiego, 
w którym przypomniawszy powody przez 
niego e e b. m. podane, a które skłoniły go 
do udzielenia odmownej odpowiedzi na za- 
proszenie ze strony Cesarza Austrjackiego, 
oświadcza, 'iż utrzymuje się nadal na swem 
stanowisku. Powodem odmowy, jak wiado- 
mo, było przekonanie, że takie dzieło nie 
mogło być rozpoczęte sejmem monarchów, 
nim roboty: przygotowawcze nie zostały dó- 
konane i dia tego nie może pomyślnym być 
uwieńczone skutkiem. Nie zupełnie z takiem 
stanowiskiem zgadza się koniec listu, w któ- 
rym monarcha Prnski, wyraziwszy poprze- 
dnio przekonanie, że sejm monarchów Nie- 
mieekiech nie może mieć pomyślnego rezulta- 
tu, oświadcza, iż g: wszelką gotowością i pil- 
nością weźmie pod rozwagę nadesłane mu 
przez współzwiązkowych rezultaty ichnarad. 
W liścię tym z pewną goryczą jest wspo- 
mniane, że do tej epoki Krół Pruski nie 0- 
trzymał jeszeze żadnego urzędowego zawia- 
domienią, o projektach będących przedmio- 
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Francji co do kwestji meksykańskiej, lecz 
opuściły ją w chwili ręzpoczęcią stanowczych 
działań, gdyż nie chciały narazać się na wiel- 
kie koszta. Francji zaś zdaje się chodziło o 
coś więcej, niż o uzyskanię zadosyćuczynie- 
nia dła swych poddanych, pokrzywdzonych 
przez rząd meksykański, Inaczej sądzi o tem 
Times, mówiąc między innemi: „W. chwili 
gdy eskadry sprzymierzone udawały. się do 
Vera Gruz, jasnem było, że rezultat taki, jar 
ki obecnie osiągnięty został, powinien uwień- 
czyć przedsięwzięcie, które inaczej nie mia- 
łoby praktycznego celu. Byliśmy o tem pxze- 
konani, lecz woleliśmy pozostawić zadanie 
nierozwiązanem aniżeli narażać się na miępo- 
trzebne wydatki. Hiszpanja zaś gotowa ej 
ła do działanią na własną rękę, lecz wycofa: 
ła się jak skoro spostrzegła, że sprąwa ta ma 
być rozwiązaną za pomocą wspólayeh usilo- 
wań. Francja przeto sama jedna pozostawio- 
ną została, do niej zatem, należeć powinien 
mónopol tak zyskanych korzyści: jak i po- 
niesionych strat. Gdyby, Francją ok tk 
samo jak my postąpiłaby, dałaby Kojky add 
nia dówody roztropności kupieckiej, Lecz 
»ostąpiwszy inaczej, Francja.: uchroniła Me- 
syk od ambitnych nań zamiorów Stanów 
Zjednoczonych, które patrzały obojętnie na 
tameczne niesnaski i nieład; ażeby tem lá- 
twiej przywłaszczyć sobieosłabiony kraj. Do- 
wiedzioną jest rzeczą, żę wszelkie usiłowania 
meksykan, rządzenia samymi sobą, w niwecz 
się obróciły i że krajowi ich groziło. nieza- 
wodne niebezpięczeństwo dystąnia się w obco 
ręce. Jeżeli obecnie arcyksiążę austrjacki 
podejmie się odrodzenia Meksyku, w takim 
razie życzyć mu będziemy szczęścia. Nie 
podobna, ażeby pod jakimkolwiekbądź ir 
dem meksykanie niedoznali lepszego losu o 
dotychczasowego, a jężeli Francja i Austrja 
uczynią z Meksyku państwo, w którem ży- 
cie i własność, będą zabezpićczone, a zobówią- 
zania rządu będą szanowane, wówczas zy- 
skają niezawódńie wdzięczność i Meksyku i 
EKtropy”. 
A ‘Anstrja.. i 
` Wiedeń, 19. Sierpnia. 'Tntejsze-dziennikar- 
stwo w ogóle oględnie mówi. o zakomuni- 
kowanym w Fravukfureie projekcie reformy 
związku niemieckiego, . Jedynie: niektóre or- 
gana półurzędowe, chwalą bezwarunkowo ten 
projekt, podczas. gdy pisma liberalne wynu- 
rzają niektóre 'w tym wzęlędzie: obawy. Z 
największęm natężeniem wyglądają wszyscy 
decyzji w tej kwestji Prus, od których ezy- 
nią zależnem powodzenie © planu) Na 
powrót Cesarza do Wiednia, liczne tutejsze 
towarzystwa przygotowują wystąpienie z po- 
chodniami; leez dają się słyszeć niektóre po- 
ważne głosy, że podobna: owacja powinna 
mieć miejsce jedynie w razie powodzenia za- 
miarów Uesarza austrjackiego. 

Komisje rady państwa rozwijają w roz- 
wiązania powierzonego sobie zadania nadzwy- 
czajną czynność, lecz pomimo to czeka je 
wielka jeszcze praca. * Zawudnienia te cier- 
pią zresztą na niejaką zwłokę z powodu wy- 
jazdu wielu członków /komisij pa sejm pra- 
wniczy do Moguncji. Izba przeto; *deputo- 
wanychn ie rozpocznie na nowo swych po- 
siedzeń przed tygodniem przypadającym po- 
między l3-m a 10 wrześniaz 

W. Sedmiogrodzkiem odbywają. się obe- 
enie wybory deputowanych, dla zastąpienia 
węgrów, którzy wystąpili z sejmu. Jak prze- 
widywać należało, wybór pąda po większej 
części znowu na też samę osoby, Tymczasem 
w..sejmie siedmiogrodzkim trwają w dalszym 
ciągu rozprawy nad adresem odpowiedzi na 
reskrypt cesarski. Adres ten zredagowany 
zostanie niezawodnie -w duchu ustawy luta- 
wej, nieliczne bowiem wystosowane przeciw 
temu wnioski nie znajdują najmniejszego dar 
względnienia.  Zasługuje na uwagę ta 0k0- 
liczność, że tyle wychwalany przed dwoma 
laty deputowany Waager, który, był. znany 
ze swego usposobienia niemiecko-kopstytu- 
eyjnego, a dla którego z tege powodu zebra- 
ną została: z podpisów znaczna suma pienię- 
żna, podniósł obecnie w sejmie siedmiogrodz- 
kim głos, leez bezskutecznie, narkorzyść unji 
-z Węgrami, a zatem: przeciw rządowi.: 

Wyznaczonej na wczoraj : wspaniałej uro- 
czystości narodowej w: Praterze przeszkodził 
deszcz, pod wszystkiemi względami pożąda- 
ny, lecz w dńiu tym wielęe niedogodny. Agro- 
madziło się było w P'raterze przeszło 150,000 
osób, a gdyby pogoda była nadal dotrzymała, 
liczba ta co najmniej podwoiłaby się, luecz'w 
tem zaczął padać ulewny deszcz, który wy- 
wołał wielkie zamięszanie. Z tego powodu 
uroczystość odłożową została do przyszłej nie 
dzieki. Lecz obcy goście, którzy zjechali się 
w liczbie ekoło 60,000, nie zechcą zapewne 
tak długo czekać. n 


Francia 


Paryż, 21 Sierpnia, Dziś krążyły tu pogło- 
ski o wyjściu p. Drouyn de Lihnys z gabinętu, 
lecz o ile się zdaje pogłoski te są bezzasadne. 


`P. Drouyn de Lhuys na tak krótki czas wyr 


jeżdża do Laon, że nawet p. Billault nie bẹ- 
dzie go zastępował, pomimo, że otrzymał do 
tego upoważnienie od Cesarza, ogłoszone 
w Maønitorze: P. Boudet, minister spraw we- 
wnętrznych, wyjedzie do Laval dla otwarcia 
posiedzeń rady jęneralnej, ale na kilka dni 
i także mie będzie urządzone zastępstwo, 
Obowiązki służby nie pozwalają p; Fouldo- 
wi wydalić się z Paryża i ną radzie jeneral- 
nej w Tarbes, zamiast niego będzie prezydo- 
wał radeą stanu p. La Caze, i 
Okólnik p. Boudet urzędownie zawiado- 
mił o życzeniu rządu, ażeby unikano dotyka- 
nia polityki, na posiedzeniach rady jeneral- 
nej; wszelako zapewniają, że p. Persign" 


jeżeli stosując się do życzenia Cesarza, nie 
będzie przemawiał na posiedzeniach rady je- 
neralnej departamentu Lioary, powie przy- 
gotowaną mowę. na uczcie. Mowa ta ma być 
bardzo przychylna dla Włoch. Dziś bardzo 
zajmują się dokumentami ogłoszonemi w Mo- 
mitorze, dotyczącemi sprawy biskupów, któ- 
rzy zbiorowo ogłosili list w przedmiocie wy- 
borów. 

Podróż areyksięcia Maksymiljana do Fran- 
cji, zdaje się być już rzeczą niewątpliwą, leez 
nastąpi ona, jeżeli parostatek pocztowy. z Ve- 
ra-Oruz, mający przybyć około 15-go wrze- 
śnia, przywiezie wiadomości potwierdzające 
tutejsze nadzieje. Zatem dopiero w końcu 
przyszłego miesiąca arcyksiążę oddałby wi- 
zytę Cesarzowi w Biarritz. 

Tymczasem odwołanie p. Dubois de Sali- 
gny, sprawiło. zadowolnienie w rozmaitych 
sferach. Nie można wiedzieć, czy odwołanie 
to ma jakikolwiek związek z poleceniem co- 
fnięcia dekretu sekwestracyjnego wydanego 
w Meksyku, lecz oddawna w rozlicznych 
kółkach, słusznie czy niesłusznie, utrzymy wa- 
no, że reprezentant w Meksyku nie miał od- 
powiedniej zajmowanemu stanowisku powa- 
gi osobistej. 

Obecność -księcia Hohenzolerńskiego w o- 
bozie pod Chalons, daje powód do rozlicz- 


nych przypuszczeń. Tak, kiedy z jednej stro- 
ny uttżymują, że bytność tego kuzyna Kró- 


lą Pruskiego ma pewien związek z zebra- 
niem się monarchów niemieckich na sejm 
w Frankfurcie, z drugiej strony zapewniają, 
że były ten naczelnik gabinetu liberalnego 
Schwerin-Auerswald, nim wyruszył w po- 
dróż do Chalons, miał długą naradę z Kró- 
lową pruską i księciem następcą tronu. 
Wszystkie te przypuszczenia, jednakże nie 
mają pewnych podstaw. Cesarz dopiero 
w poniedziałek opuści obóz i około godziny 
2-ej po południu przybędzie do Soissons, 
gdzie robią pewne przygotowania na jego 
Przyjęcie. o T-ej zaś stanie w Ńaint-Oloud. 

owiadają, że książę Hohenzolernski będzie 
towarzyszył Oesarzowi do Paryża i mówią, że 
książę Napoleon, który w sobotę wyjeżdża 
do Hawru, aby być obecnym przy wyści- 
gach wodnych, powróci do Paryża we wto- 


rek. Wiadomo, że książę Napoleon jest nie- 
Hohenzolerh- 


jako powinowatym rodzin 
skiej, członek jej bowiem, Król portugalski 
ma za sobą siostrę małżonki księcia Napo- 
leona. 


„Odmowa ze strony Króla pruskiego, przy- 


łączenia się do monarchów zebranych w 
Frankfurcie, jest stanowcza. La France przy- 
pisuje takie postanowienie Króla Pruskiego, 
trudnościom stawianym przez Cesarza Au- 
strjackiego w Grasteinie, widzenia się z p. 
Bismarckiem. Trudno jednakże sądzić, aby 


minister pruski miał taki wpływ, żeby jego |* 


monarcha do tego stopnia podzielał osobiste 


jego niechęci, a odmowa ze strony Króla 
pruskiego, łatwiej daje się tłomaczyć trady- 
cyjnym antagonizmem pomiędzy dwoma 
wielkiemi niemieckiemi mocarstwami; Król 
Wilhelm zaś nie chce swą osobą, przyczyniać 


się niejaka do uświetnienia trjumfu jego 
. przeciwnika. 


Ze wszystkich prawie krańców świata zje- 
żdżają się na urlop francuzcy. dyplomaci i w 


końcu b. m. iw poezątku września, zbiorą 
się w Paryżu. P. de La Tour d Auvergne 
bawi już we Francji od pewnego czasu; p. 
Grammont niedawno tu przybył; p. Talley- 
rand przyjedzie z Baden; p. Moustier ma 
w tych dniach wyjechać z Konstantynopola; 
p. Grobineau, "poseł trancuzki w Persji, o- 
trzymał trzymiesięczny urlop, i już opuścił 


dwór Szacha; p. Dubois de Saligny ma 


przybyć pierwszym parow cem. 
Powiadają, że p. Ricasoli wczoraj wieczo- 
rem przyjechał do Paryża. 


7 


W iochy. 

Turyn, 20 Sierpnia. Dzisiejsza Opinione po- 
wiada: „Ileż to nie rozpuszczają pogłosek! 
A. tymczasem następujące są fakta prawdzi- 
we: Baron Ricasoli 19-go rano przyjechał 
na statku z Livorno do Genui, a wieczorem 
ruszył w dalszą drogę do Nicei, Marsylji i 
Paryża, gdzie corocznie bywa w jesieni, Je- 
nerał Cialdini robił wycieczkę do "Turynu 
i Medjolanu, a od dwóch dni już powrócił do 
Bononji. P. Visconti- Venosta, ani myślał, 
i nie ma powodu myśleć, o usunięciu się od 
obowiązków ministra spraw zagranicznych, 
P. Minghetti także nie może opuścić mini- 
sterstwa skarbu, gdzie rozpoczął tak ważne 
prace. I w ciele dyplomatycznem nie ma po- 
wodów do zmian, o których wspominano.” 
ltalia zaś dodaje: „Śmiało można pomieścić 
w szeregu takich jak zaprzeczone wczoraj 
wiadomości o zmianach w gabinecie, pogłoski, 
rozpuszezane przez niektóre dzienniki o ma- 
jących nastąpić zmianach pomiędzy posła- 
mi włoskiemi przy dworach zagranicznych, 
zmianach  niczem  nieusprawiedliwionych. 
Według tych złośliwych wieści, mieliby być 
odwołani pp. d' Azeglio, Nigra i Pepoli, z Lon- 
dynu, Paryża i Petersburga. Lecz dla czego? 
tego nikt nie powiada. Ae wszystkich tych, 
nie mających cienia podstawy pogłosek, tyl- 
ko jedna mogłaby znaleźć pewien pozór; bar- 
dzo być może, iż p. Nigra, cierpiący silnie 
od pewnego czasu na zimnicę, zażąda: urlopu 
dla poratowania zdrowia; w takim razie cza- 
sowo zastępowywałby go w Paryżu, jak po- 
wiadają, p. Artom.” 

Pomimo wszelkiej ostrożności w przyjmo- 
waniu mylnych wieści rozpuszczanych przez 
różne stronnictwa polityczne, z taką powta- 
rzane bywają uporczy wością, że trudno dwa- 
dzieścia razy na dzień nie popaść w błąd. 
Po ciągle zapowiadanych zmianach w gabi- 
necie, przyszła kolej na ciało dyplomatycz- 
ne. P. Oarutti, sekretarz jeneralny w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych miałby zająć 
miejsce margrabiego Oarracciolo di Bella, 
któryby udał się na miejsce p. Pepolego. 
Wiadomość ta jest może przedwczesną, lecz 
nie niepodobną, ponieważ klimat Petersbur- 
ga nie służy zdrowiu małżonki tego dypło- 
maty. Co do odwołania pp. d'Azeglio i Ni- 
gra, zdaje się, że gabinet nie miał podobnej 
myśli. Stronnictwo krańcowe zarzuca osta- 
tniemu z nich, że nie okazał dosyć zręczno- 
ści i że nie przeszkodził zbliżeniu się pomię- 
dzy Francją a Austrją. Co do posła w Lon- 
dynie, zarzuca mu, że nie dostatecznie pracuje 


SA paol 


jekt odkupszczyków czyli dzierżawców ak- 
cyzy wódczanej pod nazwą „Agentura opła- 
ty wódczanej i towarzystwo dla budowania 
dróg żelaznych”, do liczby których wchodzi- 


nad utrzymaniem serdecznych stosunków 
pomiędzy dwoma państwami, czego oznaką 
miałoby być odwołanie sir Jamesa Hud- 
sona. 


Co do wewnętrznego stanu, iadom że ład dinja na KTOS projekt, ten odrau-. 
gabinet sam nigdy nie potrafi zmienić zupeł- | 900)" przez rząd w pietwiastkowej swej fo 


mie, jako niezgodny z bezpośrednią korzy- 
ścią państwa, uastępnie zmieniony był i prze- 
rabiany niejednokrotnie, aż nareszcie i zarzu- 
cony dla tego, "że nie było- dostatecznej - -pe- 
wności zebrania potrzebnych kapitałów. Zza- 
granicy robione były: opropózy cjes ze Strony 
kapitalistów niemieckich i francuzkich; ale 
wszystkie te układy, ciągnące się rok prze- 
szło nie doprowadziły do rezultatu. Nareszcie 
rząd postanowił przyjąć propozycje kompanji 
negocjantówangielskich i bankierów, w przed- 
miocie zbudowania drogi żelaznej Moskiew= 
sko-Sewastopolskiej, tak z powodu odpowie- 
dzialności tych domów, przedstawiającej do- 
stateczną rękojmię dla przedsiębierstwa na 
którego czele stawali, jak i z powodu stosun- 
kówo korzystniejszych warunków, a szcze- 
gólniej dla tego, że założyciele obowiązują się 
skończyć, tę najniezbędniejszą dla Rosji dro- 
gę, w czasie jak najkrótszym, a mianowicie 
w ciągu lat sześciu po rozpoczęciu robót.” 
Siewiernaja Poc zła stanowczo zaprzecza 
szerzącym Się pogłoskom o warunkach, na ja- 
kich to przedsiębierstwo oddaje się Angli- 
kom. Oddaje się bynajmniej nie Sewasto- 
pol, a ta część należącej do skarbu miejsco- 
wości nad zatoką Sewastopolską, jaka uzna- 


nie niekorzystnych warunków w prowin- 
cjach południowych, jeżeli mieszkańcy, a 
mianowicie bogatsi i oświeceńsi nie przyjdą 
mu w pomoc. Zepsucie, jakie dawniej pano- 
wało, dotąd przynosi smutne owoce. Nie- 
dawno dotąd opińja publiczna. okazała się 
przeciwną rządowi w Messynie, z powodu 
środków surowych powziętych przeciwko 
dwóm urzędnikom, którzy popełniali mal- 
wersacje. Zarzucano gabinetowi, że ujawnił 
fakt, który można było załatwić pojednaw- 
czo, po cichu, tymbardziej, że sama przez na- 
dużycia zyskana nie przenosiła 100 fr. Co 
do tego można tylko jedną dać radę rządowi, 
aby upowszechnił wychowanie publiczne, u- 
moralizował dotąd ciemne masy i starał się 
wpoić obrzydzenie do przeniewierzań. To 
głównie przeszkadza zlaniu się prowincij po- 
łudniowych z półńocnemi; lecz cel ten może 
być osiągnięty jedynie za pomocą wspólnych 
usiłowań rządu i klas oświeceńszych. Jest 
to także zadaniem uczciwego dziennikarstwa, 
które na nieszczęście dotąd, nie zawsze stoi 
na wysokości swego powołania. 

W pierwszych dniach września, odbędzie 
się w Moedjolanie, konkurs strzelniczy pro- 


VARGA na będzie zą konieczną dla urządzenia stacji 
gn i TZ] towarowej. Miejscowość na krańcu drogi że- 

laznej będzie ogłoszona wolnym portem, po- 

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE dobnie jak Trjest, Genua, Livorno it. p. — 


Anglicy wcale nie zastrzegli sobie prawa ule- 
gać w Rosji sądowi nie inaczej, jak na zasa- 
dzie praw angielskich. Owszem postanowio- 
no, że komitet dyrektorów w Rosji, oraz a- 
jenci i oficjaliści Towarzystwa w Rosji, pod- 
legać będą prawom ruskim. Wrazie rozpo- 
rządzeń albo działań zarządu lub ajentów 
Towarzystwa na szkodę interesów rządo- 
wych; zarząd Towarzystwa zobowiązuje się, 
na wezwanie rządu bezzwłocznie aapobiedz 
złemu, a wrazie trwania dłuższego nieporząd- 
ku, oddalić winnych. Roboty pod względem 
zbudowania drogi żelaznej i sama jej eksploa- 
tacja ulegają ciągłemu nadzorowi głównego 
zarządu dróg komunikacji. Towarzystwo 
poddaje się istniejącym postanowieniom, tak 
pod względem kontroli i inspekcji prywa- 
tnych dróg żelaznych, jak i przepisów dla 
przewozu drogami żelaznemi wojsk, aresztan- 
tów oraz poczty. Opłata za przewóz na dro- 
dze żelaznej oznaczoną być ma za potwier- 
dzeniem główno-zarządzającego drogami ko- 
muuikacji, i z jego wyboru mianowany bẹ- 
dzie administrator handlowy dla nadzoru eks- 
ploatacji drogi, « Wrazie nieporozumień mię- 
dzy towarzystwem a głównym zarządem 
dróg komunikacij i budowli publicznych, to- 
warzystwo może swe zażalenie przedstawić 
główno-zarządzającemu drogami komunika- 
cji, dla wniesienia takowego do komitetu 
ministrów, z warunkiem aby kwestja mogła 
być wciągu dwóch miesięcy przedstawiona do 
Najwyższej decyzji. 

Nareszcie, co się tyczy potrzebnego na zbu- 
dowanie drogi kapiłu, to należy zrobić uwa- 
gę, że na zasadzie $ 19-g0 warunsów i arty- 
kału dodatkowego, | kapitał nominalny to- 
warzystwa określa się uprzednio na 22 i pół 
milionów fun. ster., licząc w tę sumę i wy- 
datki w koncesji oznaczone. Że jednak pla- 
hy i anszlagi muszą być troskliwie pospraw- 
dzane z miejscowością 1 obliczone, ` przeto 
rząd zgodził się na poręczenie całej tej sumy, 
jaka będzie zadeklarowana przez towarzystwo, 
wciągu 12-tu miesięcy, od dnia utworzenia ta- 
kowego, na zasadzie sprawdzonych 1 obliczo- 
nych projektów i kosztorysów, i którą rząd 
uzna za potrzebną na wszystkie objęte kon- 
cesją przedmioty, po wzajemnem porozumie- 
niu się osób wyznaczonych do tego przez 
rząd i przez imżenjerów towarzystwa. W razie 
zaś niezgodzenia się, rozstrzygnięcie punktów 
spornych ma być pozostawione pośredniko- 
wi wybranemu przez prezesa Rady państwa 
i posła Angielskiego w Petersburgu. Zre- 
sztą jeśli rząd uzna wysokość kapitału dodat- 
kowego zanadto wielką, wówczas ma pra- 
wo uważać koncesję za nie byłą. Poręczenie 
nominalne oznacza się na 5%, ale rzeczy wi- 
ście może ona wynosić nieco wyżej jak 6%, a 
zamortyzacją do 5 /a /o licząc umówioną pre- 
mję.—Nazwiska kapitalistów, którzy podjęli 
się tego przedsięwzięcia są: Dent Palmer et 
comp., Frühling i Geschen, Antoni Gibs z sy- 
nami i John Hoobard et comp. 

— Na jednem Z posiedzeń angielskiego 
Królewskiego Towarzystwa Jeograficznego, 
prezydujący p. R. J. Murchison odczytał wy- 
jątki z listu p. Thornton, który miał udział 
w wyprawie lorda Van Dekkan, w celu zba- 
dania wschodniej strefy zwrotnikowej w Afry- 
ce. Podróżnicy spotkali o 43 mil odległości 
od równika, wysokie góry pokryte śniegiem 
które p. Thornton dokładnie opisał. Szczyt gó - 


Frankfurt nad Menem, 24 Sierpnia. Konfe- 
rencja będzie, dziś miała miejsce o godzinie 
Il-ej. Zakończenie posiedzeń nastąpi praw- 
dopodobnie w czwartek.—Siddeutsche Zeitung 
podaje wiadomość, że zapewne wszyscy zgo- 
dzą się na dyrektorjat złożony z siedmiu 
członków, z których dwóch mają być kolej- 
no z Saksonji, Hannoweru i Wirtembergu 
wybieranymi, a dwóch innych z mniejszych 
państw; tenże dziennik donosi, że zdanie 
większości nakłania się do tego, aby dwie 
trzecie części deputowanych Związku, były 
bezpośrednio wybierane przez ludność. — 
Według wiarogodnych wiadomości spodzie- 
wają się, że na dzisiejszem posiedzeniu na- 
stąpi stanowcze porozumienie się, co do skła- 
du dyrektorjatu. 


Frankfurt nad Menem, 24 Sierpnia. Król 
Saski powołał do Frankfurtu następcę tronu, 
bawiącego obecnie w Szwajcarji. Powiadają, 
że Król zamierza powrócić do Drezna, pozo- 
stawiając następcę tronu jako swego repre- 
zentantanta. 

Madryt, 22 Sierpnia.  Liberaliści kataloń- 
scy nie chcą się zastosować do rad jenerała 
Prima, względem wyborów. Król ciągle 
cierpiący, przebywa w Granja. 

Turyn, 22 Sierpnia. Stampa rozirząsa nowe 
prawo, ogłoszone dnia wczorajszego, dotyczą- 
ce rozbójnietwa. „Dziennik ten ubolewa nad 
tem, że pewne szczegółowe. wymagania bez- 
pieczeństwa publicznego, spowodowały rząd 
do uznania jedenastu prowincij jako nawie- 
dzonych rozbójnictwem, chociaż wszystkie te 
prowincje niejednakowo ulegają tej klęsce. 
Gabinet zajmuje się. pracą co do zastosowa- 
nia tego prawa. - Wkrótce będą ustanowio- 
ne trybunały wyjątkowe i stosunki między 
władzami cywilnemi a wojskowemi zostauą 
uregulowane. Ochotnicy, wspólnie z karabi- 
nietami królewskimi, będą uży wani do przy- 
tłumienia rozbojów. Stampa zwraca uwagę 
ną korzyści, jakich się można spodziewaćz tej 
kombinacji. Rozbójnictwo nie ma dziś już 
prawie wcale charakteru politycznego; zosta- 
loby ono zupełnie usunięte, mówi S/ampa, 
gdyby Franciszek II był wydalony z Rzymu 
i gdyby Włochy odzyskały swą stolicę. Da- 
lej dziennik ten wynurza nadzieję, że nowe 
środki okażą się skutecznemi. 


-WIADOMOSCI ROZMAITE. 


— Wczorajszy dzień był na pół pogo- 
dny i ciepły. Do godziny 104 rano niebo 
pochmurne, pózniej na pół pogodne, wieczo- 
rem pogodne. Średnia temperatura dnia jest 
15, — największe ciepło po południu 20,— 
najmniejsze w nócy ll stopni Róaumura. 
Barometr opadał, — średnia jego wysokość 
jest 748,85 milimetrów. Wiatr panował 
mierny zachodni. Elektryczność 24 stop- 
nie. À 

—Dnia 15 Lipca r. b. pod miastem Niesza- 
wą, w pow. Włoceławskim, Rudolf Huszer, 
lat 17 liczący, syn szypra,wyszedłszy z kajuty 
na pokład berlinki, w napadzie paroksyzmu 
kouwulsij, wpadł w Wisłę i utonął; tegoż d. 
siedmioletnia Dorota Grabińska, w mieście 
Golina, powiecie Konińskim, wpadłszy przy- 
padkowo do studni, utonęła. 


— Antonina Stróżyk, lat 28 licząca, wy 
robnica ze wsi Dobrzec, gminy Kalisz, po- 
wiatu Kaliskiego, dnia 16 Lipca r. bi, wybie- 
rając z dołu piasek, została na śmierć zasy- 
pana oberwaną ziemią; w tyrmaże dniu, Adolf 
Sztark, lat 16 liezący, pastuch z miasta 
Chodcza, powiatu Włocławskiego, został na 
śmierć zgnieciony kołem młyńskiem, które- 
go się uchwycił. 

— Dzionnik Siewiernaja Poczta donosi o za- 
twierdzeniu drogi żelaznej z Moskwy do Se- 
wastopola. „Od czasu uwolnienia Głównego 
Towarzystwa od zobowiązań co do budowy 
drogi żelaznej południowej”, mówi wspomnio- 
ny organ rosyjskiego ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, „rząd mając stały zamiar urze- 
czy wistnienia tego wielkiego dzieła, zajmo- 
wał się rozpatrzeniem rozmaitych projektów 
pod względem kierunku drogi południowej i 
uznał za najbardziej dogodny kierunek ku 
Sewastopolowi — jako najlepszemu portowi 
na morzu Ozarnem. Z powodu niemożności 
dokonania tej linji kosztem skarbu, przy po*+ 
mocy operacij finansowych; należało rzecz 
tę zostawić przedsiębierczości prywatnej, któ- 
raby wydobyła potrzebne na ten cel ogromne 
kapitały przy zagwarantowaniu przez rząd na 
ich korzyść pewnego dochodu. Pierwszą pro- 
pozycję jaką rząd otrzymał był znany pro- 


od pówierzchni morza pokryty jest śniegiem 
w kształcie kopuły. lbDne góry na zachodzie 
od tamtej, wysokie na 18,000 stóp, mają spi- 
czaste wierzchołki, co wskazuje, że zape- 
wne'są wulkanami; góry te należą do pasma 
gór abisyńskich i zapewne w nich bierze ta- 
jemniczy swój początek rzeka. Nil.—Nastę- 
pnie doktór Mouat odczytał opis swej wy- 
prawy na wyspy andamańskie, która miała 
na celu wyszukanie miejsca na osadę karną i 
na port schronienia dla rozbitków, którzy 
bywali wystawiani na Śmierć z ręki krajo- 
wców, kiedy wypadkiem wyratowywali się 
na tę wyspę. Doktór Mouat. szczegółowo 
zbadał te wyspy i zważywszy na naturalne 
dogodne porty, na rozkoszną ich roślinność; 
zapowiada im świetną przyszłość; opisał tak- 
że krajowców, ich zwyczaje, obyczaje, ob- 
rządki, strój; przekonał się także, iż nie są 
ludożercami, i pomimo swej nienawiści dla 
cudzoziemców, są ludzcy i towarzyscy po- 
między sobą. Przytem wspomniał, iż kilku 
andamańczyków wychowuje się w Burmah, 
na sposób europejski i ©1 mogą zostać pośre- 
dnikami pomiędzy  krajowcami a narodami 
cywilizowanemi. PP. Owen oświadczył, że ze 
skieletu krajowców tamtejszych okazuje się 
iż nie należą ani do rasy. afrykańskiej, ani 


ry Kiliwandzado, Wźnoszący się na 20,000 stóp | £ 
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stanowią zupełnie oddzielną zachowaną tylko pod względem wewnętrznej wartości, jak i 


na tych wyspach rasę. Z doniesień eo do wy- 
prawy dla zbadania zachodnich wybrzeży 
Afryki, okazuje się, iż rzeka Volta, do któ- 
rej wejście zasłaniają: kamienie podwodne, 
 dalej'przeszło 30 mil w głąb kraju jest spła- 
wna, a kraj po obu jej stronach przedstawia 
rozkoszną roślinność i jak się zdaje byłby 
zdolny do uprawy bawełny. Kapitan Hart- 
wrigh udzielił ciekawą wiadomość o- jednem 
z pokoleń murzynów mieszkającem w okrę: 
gu Lagos, nadzwyczajnie pojętnem i okazu- 
jącem wielkie zdolności do handlu, co jej 
zjednało przydomek czarnych żydów. Mają 
oni sklepy i składy i niektórzy z nich kore- 
spondują z. Anglją, żądając wysyłania im to- 
warów. Zdolności umysłowe tego pokolenia 
spotykają się. i pomiędzy niewolnikami; w 
Brazylji jest gmina tych murzynów, którzy 
się wykupili od swych panów i zajmują tak 
ważne stanowisko pomiędzy ludnością, iż u- 
żywają wszystkich + przywilejów.: służących 
białym. Kapitan Hartwright sądzi, że grunt 
tego kraju byłby dobry pod uprawę bawełny, 
lecz z powodu ciągłych wojen pomiędzy po- 
koleniami, wojen mających na celu chwy- 
tanie i sprzedaż niewolników, trzeba wprzód 
przemocą wojskową uspokoić ten kraj. 


— Do składu ambasady anamskiej, mają- 
cej przybyć do Francji we wrześniu, wcho- 
dzą następujące osoby: Pierwszy ambasador. 
wice-wielki cenzor królestwa, Phan-Thanh- 
Giang, l-y stopień, 2-ga klisa; drugi amba- 
sador, pierwszy sekretarz ministerstwa spraw 
wewnętrznych Pham-Phu-Thua, 2-gi sto- 
pień, l-a klasa; pomocnik ambasadora, pała- 
cowy mistrz ceremonij, mandaryn sprawie- 
dliwości w departamencie Turanu, Nguy- 
Khaedan, 3-ci stopień, 2-ga klasa. Do wy- 
działu podarunków należą: Czwarty sekre- 
tarz ministerstwa robót publicznych Nguyen- 
Van-Chat, 4-ty stopień, l-a klasa; dwóch se- 
kretarzy ambasady, czterech pisarzy, jeden 
tłomacz, dwóch dowódców wojskowych ; 
czterech kapitanów eskorty, dwóch lekarzy, 
dwudziestu czterech żołnierzy i robotników, 
z których jeden kapitan; dziewiętnastu słu- 
żących, z tych czterech dla pierwszego am- 
basadora, czterech dla drugiego ambasadora 
i pomocnika, a jedenastu dla mandaryhów 
orszaku, razem 63 osób. Ambasada ta wie- 
zie następujące rzeczy: Podarunki ambasa- 
dy 68 pak, jeden palankin. i cztery; parasole, 
z tego 44 pak z palankinem i parasolami dla 


Francji, a 24 pak dla Hiszpanji. Ambasada 


zaś sama posiada sto pak rzeczy i 500 pak 
z żywnością dla swego orszaku. 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— U Orgelbranda wyszedł 124-ty zeszyt 
Encyklopedji Powzzechnej, który między innemi 
zawiera, następujące obszerniejsze artykuły: 


Kąt; Kenty w Galieji; Kepler Jan, nazwany 
ojcem terazniejszej astronomji; Kerbec Jan 
Kw. pisarz czeski; Kercz; Kępy (Jan.z); Kia- 
chta; Kiachtyński handel; Kie'ński Pius se- 
nator kasztelan Królestwa Polskiego; Kiciń- 


ski Bruno; Kiejdany; Kiejstut; Kielce; Kiele- 
cki powiat; Kielisiński Kajetan Wincenty, 
malarz a zwłaszcza rysownik i rytownik zna- 


komity; Kijów; Kijowska gubernja; Kijow- 
skie wielkie księstwo; Kiliński Jan it. d. 


- - W Petersburgu z drukarni Józ. Obryz- 


ki wyszły niedawno; pisze Kurjer Wileński, 
„Pieśni żeglarza”, przez Aleks. Podgórskiego. 


Na 104-ch stronicach druku autor opiewa swo- 
je wrażenia z dwóch podróży morskich, z któ- 
rych jedną w okolicach północnych, drugą 


w południowych stronach Europy odhył. Tak 
samo niegdyś żeglował lord Byron i wrażenia 
swoje w „Pielgrzymce Childe-Harolda” opi- 
sywał. Lecz malowanie przygod osobistych 


wierszami, a jeszcze bardziej uczuć osobistych, 


egotycznych, to ma do siebie, że potrzebuje 
wysokiego poglądu na rzeczy, wśród których 
człowiek jak proszek w promieniach słońca 


wiruje, że wymaga prawdziwie głębokiego u- 
czucia, coby podbijało serca słuchaczów i czy- 


telników i wiązało ich z losami opowiadacza. 
Bez tych waruuków można jeszcze niekiedy 
zdobyć się na zręczną piosenkę, na nienajgor- 
szą powiastkę, ale puszczać się na morze, jak 
Childe-Harold, niełatwo. Więcej skupienia, 
wyższy nastrój, wyższa myśl, niewątpliwie 
dużoby dodały „Pieśniom Żeglarza”; bez te- 
go, są za jednostajne i za mdławe. Wiersz w 
tych pieśniach jest gładki i potoczysty, ale 
tego jeszcze w utworze poetycznym nie dosyć. 

— P. Stojan Nowakowicz, prawnik w Bia- 
logrodzie serbskim, przełożył na język serb- 
ski znaną powieść polską Michała Czajkow- 
skiego, pod tytułem: Kirdżałi, osnutą na życiu 
ludów naddunajskich. 

— Dr. Woszujak, słowak z Bańskiej By- 
strzycy, pracuje obecnie nad dziełem popu- 
larnem z dziedziny anatomji i fizjologji czło- 
wieka, pod tytułem Loduka o czlowieku, ali 
kratek rozklad clowieszske anatomije in fiziolo- 
tje. 
— Na odbytem 16-go lipca posiedzeniu od- 
działu jężyka, literatury i sztuki niemieckie- 
go towarzystwa historycznego w Pradze, na- 
radzano się nad pieczęcią towarzystwa i po- 
stanowiono, ż6 takowa ma wyobrażać orła 
państwa niemieckiego w połączeniu z lwem 
czeskim, z napisom w otoku: Verein für Geschi- 
chte der Deutschen in Bóhmen.— Następnie Dr. 
Wiechowski odczytał ustęp z pracy prof, Pe- 
tersa o badaniu djalektów niemieckich; pra- 
ca ta obejmuje cenne przyczynki do znajomo- 
ści rozmaitych djalektów niemieckich, w Cze- 
chach używanych. — W końcu prof. Volk- 
mann, przewodniczący w oddziale, zamknął 
posiedzenie, ostatnie w r. b, mową serdecz- 
ną, zachęcającą do dalszej pracy, do mnożenia 
zbiorów towarzystwa i do zyskiwania coraz 
większej liczby spółpracowników. 

— Wydany obecnie w Hildburghausen, w 
instytucie bibliograficznym, Handatlas der neue- 
sten Erdbeschreibung, w którym uwzględnio- 
ne zostały: najważniejsze. zdobycze, zyskane 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat na polu ba- 
dań jeograficznych, tudzież zmiany zaszłe pod 
względem politycznym i coraz bardziej rozwi- 
jające się sieci dróg żelaznych —może być 
wielce przydatnym dla tych, których intere- 
sują wypadki zachodzące w świecie, oraz po- 


do malajskiej, ani do żadnej azjatyckiej, a | stępy w dziedzinie jeograśji i etnografji. Tak 


wykonania, atlas ten może walczyć o lepszą 
z najwyborniejszemi pracami kartograficzne- 
mi. Karta oro-hydrografiezna Europy, przed- 
stawia z plastyczną rzec można dokładnością 
rozmaite kształty naszej części świata, a na 
karcie północno-zachodniej Afryki zaznaczo- 
ne zostały rezultata naukowe zyskane po- 
cząwszy od Mungo-Parka, aż do śmiałych po- 
dróżnych obecnych czasów, Richardsona, Bar- 
tha, Overwega, Vogela i in. Austrja jest w 
tym atlasie najlepiej, bo w dziewięciu kar- 
tach reprezentowana. Z tych dwie, mianowi- 
cie karty królestwa węgierskiego i Ilirji, od- 
znaczają się szczególną poprawnością szty- 
chu i dokładnością pod względem rozgrani- 
czenia prowincij, okręgów, komitatów i t. d. 

— A najnowszych dzieł niemieckich histo- 
rycznych, zasługuje na uwagę praca Dra 
Nornhaka, pod tytułem: Geschichte der Fran- 
ken unter den Merowingen („Dzieje Franków 
pod Merowingami”), ktorej część pierwsza 
doprowadzona jest do zgonu Klotara I. 

— L. Urlichs wydał dziełko z dziedziny 
sztuki greckiej, pod napisem: Biograpkie des 
Bildkauers Skopas. 

-— .W Sztutgardzie wyszło dzieło pod ty- 
tułem: Beiträge aus Wirtemberg zur neueren 
deutschen Ganst geschichte, Książka ta obejmuje 
110 listów Schicka i 41 listów Edwarda Wa- 
chtera, stanowiących ważne przyczynki do 
dziejów sztuki niemieckiej. Przez dołączenie 
do pierwszego oddziału czterech rozpraw z 
dziedziny historji sztuki, wydawca podniósł 
znakomicie znaczenie drugiego oddziału. Dzie- 
ło to dedykowane zostało Królowi Wilhel- 
mowi: Wirtembergskiemu, protektorowi sztu- 
ki niemieckiej i szczczególnemu dobroczyń- 
cy założonej w Sztutgargie, przez księcia Ka- 
rola Augusta, akademji sztuk pięknych. 

— Alfred Kremer, ze swej obszernej mo- 
nografji o Egipcie, o której wspominaliśmy 
w „Dzien. Pow.”, wydał obecnie osobno roz- 
dział o handlu Egiptu. Każdy kogo to inte- 
resuje, znajdzie tu o handlu w krajach z nad 
Nilu, szczegółowe wiadomości, oparte na źró- 
dłach wiarogodnych. 


— W Hamburgu wyszedł obecnie „Prze- 
wodnik po Hamburgu, Altonie, Helgolandzie, 
Kiel, Lubece i t. d.” (Führer durch Hamburg, 
Altona i td.) 

— Niejaki Ritter von Leszczyński wydał 
w Luksemburgu dziełko pod tytułem: 50 Jahr 
Geschichte des kónigl. preussischen 2 Posenscken 
Infanterie-Regiments Nr. 19, 1813—1868. 


— Pani hrabina Ségur autorka tylu wzru- 
szających a-prostych, zabawnych a moral- 
nych: powiastek dla dzieci, o jednej z których 
pod napisem Biedny Błażej (Le pauvre Blaise) 
niedawno wspominaliśmy pod. rubryką Bi- 
bliografji francuzkiej (Nr. 190 Dziennika), wy- 
dała teraz w Paryżu w podobnym rodzaju po- 
wiastkę pod tytulem: Oberża anioła stroża 
(Lauberge de lange gardien), która bozwąt- 
pienia będzie miała takie same, powodzenie 
jak wszystkie jej utwory, bo posiada takie 
same zalety a głównie, wzniosły i dostępny 
dla dzieci sens moralny. 

— Dr. Ludwik Seeger ze Sztutgardu, poe- 
ta niemiecki znakomitego talentu, znany z 
wybornego przekładu na język niemiecki. 
pieśni Berangera, tłómaczy teraz na tenże 
język utwory Szekspira. 

— Niedawno wyszedł w Inszpruku zbiót 
źródeł do dziejów Moguncji w XII wieku, po* 
czerpniętych z archiwów i bibliotek niemieć- 
kich i po raz pierwszy wydanych, pod tytu- 
łem: Acta Moguntina saeculi XII, Urkunden zur 
Geschichte des Erzbisthums Mainz im 12 Jahrhun- 
dert. Wydanie to opracował Dr. K. F.Stumpf. 
W obec wpływu jaki arcybiskupstwo mogun- 
ckie wywierało w owych czasach na losy 
Niemiec, bogaty ten zbiór z wielką staran- 
nością opracowanych żródeł autentycznych, 
jest wielce pożądanym dla starożytnej histo- 
rji niemieckiej nabytkiem. Tegoż samego au- 
tora wyjdą wkrótce dzieła: Die fünf grossen 
österreichischen Freiheitsbriefe von 1058 bis 1288 
paldografisch untersucht, oraz pierwsza część 
pracy pod napisem: Reichskanzler. 

— Prof. Dr. Kerner, autor dzieła pod na- 
pisem: P/łanzenleben der Donauldnder, ogłosi 
wkrótce drukiem dwie nowe swe prace, mia- 
nowicie: Herbarium österreichischer Weiden, i An- 
leitung zum Anbau und zur Cultur der Alpen- 
pflai zen. 
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RYS HISTORYCZNY 
działań 
Dyrekcji Edukacji Narodowej, następnie Komisji 
Rządowej Wyznań i Oświecenia Publicznego 
przez dziesięcioletni przeciąg czasu od początku r. 1818 do końca 
r. 1821. 
Wiadomości historyczne o zakładach naukowych 
z tejże epoki. 


(Ciąg dalszy, patrz Nr. 188). 


Gabinet Zoologiczny. 

Pierwszym a ważnym zakładem Gabinetu 
Zoologicznego jest zbiór od sukcesorów Syl- 
wjusza Hr. Minkwitza we wsi Gronowicach 
(Grunwitz) wSzląsku, r.1818 zakupiony,blizko 
20,000 sztuk rozmaitych przedmiotów Zoolo- 
gicznych obejmujący. W miesiącu Lutym r. 
1819 sprowadzony do Warszawy, znacznie 
pomnożonym został, przez nabyty wr. 1818, a 
w połowie roku 1819 z Opola do Warszawy 
sprowadzony wielki zbiór muszli JW. Hrabi- 
ny z Lubomirskich Rzewuskiej. Zbiór ten 0- 
bejmował przeszło 9,000 sztuk, ustąpiony zaś 
został za nader pomierną cenę jedynie z gor- 
liwości o dobro kraju i wzrost oświecenia, 
jaką się od najdawniejszych czasów możniejsi 
narodu naszego obywatele odznaczali, jaka w 
każdym momencie JW. Hrabinę Rzewuską 
znamionowała. Dla uzupełnienia zbiorów 
zoologicznych, Komisja Rządowa W. R. i O. 
P. żadnych nie oszczędzała wydatków,wkrótce 
pomnożyły Gabinet nabyty zbiór muszli i 
zwierzokrzewów od Fryderyka Hoffmana, 
prof, Un., od. JP,Dahla w Wiedniu znakomi- 
ty zbiór owadów dwuskrzydłych, Kugielana 
zbiór Polskich i Pruskich owadów, nakoniec 
cząstkowe zakupy wania wBrazylji, na licyta= 
cjach berlińskich i innych miejscach. Z da- 
rów także osób prywatnych ciągle i znacznie 
wzrasta Gabinet, tak iż teraz obejmuje prze- 
szło 25,000 sztuk zwierząt różnego rodzaju: 


Na szczególniejszą w nim uwagę zasługuje 
zbior ptaków 1415 sztuk liczący, obok wielu 
zamorskich, obejmuje prawie wszystkie ga- 
tunki ptaków europejskich, osobliwie zaś ce- 
luje wnim rzadko dobrany oddział ptaków 
drapieżnych. Zbiór muszli przeszło 12,000 
sztuk, dla samej liczby, a przy tem i rozmai- 
tości odmian gatunkowych, godzien jest 
wspomnienia. Zbiór owadów 11,000 sztuk, 
gdy będzie uporządkowany, pewno nie pośle- 
dmiejsze -od dwóch wyżej wspomnionych 
miejsce zajmie. Cały Grabinet w pięknie i sto- 
sownie urządzonej wielkiej sali ustawiony, 
mieści się: w szafach umyślnie na to zrobio- 
nych. Przydane nazwiska rodzajowe i ga- 
tunkowe, tudzież Katalog drukowany są po- 
mocą dla uczniów tej części historji natural- 
nej poświęcających się i każdego znawcę 0 
ważności tego zbioru przekonać mogą. 


Ogród Botaniczny. 


Ogród botaniczny pod pałacem Kazimiero- 
wskim naprzód założony i szczupły i na grun- 
cie nienajlepszym, nie mógł celowi swojemu 
skutecznie odpowiedzieć. Cesarz : Alexan- 
der I darował w r. 1818 obszerny plac, pos- 
policie Ujazdowem zwany, do Łazienek da- 
wniej należący. Miejsce,to w części już za- 
budowane, mając oficynę mieszkalną i długi 
szereg szklarni, za czasów Króla Stanisława 
Augusta wymurowanych, przyzwoicie, acz 
nie bez znacznego kosztu na nowo urządzo- 
ne, służąc pożytkowi i nauce, piękną jest o- 
kolicy ozdobą. Zaraz od początku szybko po- 
stępował w urządzeniu swojem ogród botani- 
czny, dzielne zewsząd zyskując wsparcie 1 0- 
piekę. NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA, zbiór nader 
rzadkich roślin z bogatego ogrodu swego w 
Pawłowsku darować raczyła. JO. Książę Na- 
mietnik Królewski znacznie się do postępu 
nowego zakładu przyłożył, przeznaczając do- 
stateczny fundusz na wyporządzenie dawnej 
figarni i brzoskwiniarni, na upiększenie 
wodozbioru w części ogrodu na publiczne 
przechadzki urządzonej, w której także funda- 
menta Kościoła Opatrzności na górze Kalwa- 
rja zwanej, są umieszczone, Wodozbiór wspo- 
mniony jest naśladowaniem nagrobku Uecy- 
lji Metelli w Rzymie. Z tegoż funduszu ukoń- 
czono brukowanie rynsztoków w częściach 
górzystych ogrodu, urządzono - drogi i ściesz- 
ki, zakupiono i sprowadzono znaczną ilość 
roślin z zagranicy. Niemniej wsparła ogród 
dzielna opieka Stanisława Hr. Grabowskiego, 
Ministra Prezydującego w Komisji Rząd. W. 
Rel, i Ośw. Publ. Pięć lat dopiero od założo- 
nia ogrodu upływa, a już opatrzony jest we 
wszystko, ©o do jego potrzeby i ozdoby słu- 
żyć może; zbiór także roślin szybko bardzo 
pomnaża się. W spisie roku 1820 drukowa- 
nym, było tylko 5,000 gatunków, — spis w ro- 
ku 1824 drukowany obejmuje około 9,500. 
Tak nagłe pomnożenie winien ogród botani- 
czny bez wątpienia szczodrej opiece Rzą- 
du i troskliwości J W. Ministra, lecz niemniej 
przyłożyły się także związki z ogrodami tak 
krajowemi, jak i zagranicznemi, mianowicie 
Berlińskim, Wrocławskim, Krzemienieckim, 
Krakowskim, Dorpackim i wielu innemi. ( 

Ogród botaniczny dzieli się na właściwie 
botaniczny i owocowy. Pod kierunkiem Dy- 
rektora zostają isi odnio G nnthor ogro- 

botanic: znego, eraut ogrodu owocowego. 
dapi 1823 JO. Książę Namiestnik Króle: 
wski, postanowieniem mającem na celu upo- 
wszechnienie w kraju sztuki ogrodnictwa, a 
mianowicie umiejętnego obchodzenia się z deli- 
katnemi gatunkami drzew owocowych i lato- 
rośli winnych w szpalerach à la montreuil, 
przeznaczył ogrodnikowi Leraut obszerny 
plac przy rogatkach Mokotowskich do zało- 
żenia osobnego ogrodu. W tym obowiązany 
jest wspomuiony ogrodnik 10 uczniów kosz- 
tem Rządu, a w szczególności 5 przez Komi- 
sję Rządowę W. R.i O. P. a5 przez Kom. 
Rząd. Spr. Wew. i Pol. utrzymywanych, spo- 
sobić ciągle na zdatnych ogrodników. 

Gabinet botaniczno-plastyczny. 

Jest także przy Uniwersytecie gabinet pre- 
paratów botanicznych, częścią naturalnych, 
częścią plastyczngsbotaniczny ch. N ader 8ZCZU- 
pły w związku swolm, gorliwością Fryd. Hoff- 
mana Prof. Kr. Warsz. Uniwersytetu, ciągle 
wzrasta. Jemu winien swoj początek, jego 
ręką z rzadką zręcznością wyrobiony, od nie- 
go w r. 1818 dla Uniwersytetu nabyty i cią- 
gle jest uzupełniany. Lubo wszystkie pla- 
styczne preparaty trafnie wyrobione, Są Je- 
dnak niektóre między niemi, co z czarującem 
naśladowaniem natury wydane, najwpra- 
wniejsze oko ułudzić zdołają. Nie jest w licz- 
bę sztuk zamożnym, bo ogółem 216 ich liczy 
i 36 tablic, ma atoli wszystkie najpotrzebniej- 
sze preparaty, tak iż teraz zwolna uzupełnia: 
nym być może. 

Gabinet. Mineralogiczny. 

Po założeniu Król. Warsz. Uniwersytetu, 
zbiór Minerałów do Lyceum należący, służył 
oraz do wykładu kursu mineralogii w Uni- 
wersytecie, żeby tem dogodniej celom obudwu 
Instytutów odpowiedział, pomnożony został 
w roku 1817 zakupionemi minerałami od Pr. 
Hoffmana. Lecz że i tak jeszcze dalekim był 
od zupelności, Komisja Rządowa W. R.i O. 
P. zwolna uzupełniać go postanowiła, tak iż- 
by w czasie rozłączony, osobny zbiór dla Ly- 
ceum, osobny dla Uniwersytetu mógł two- 
rzyć. Jakoż powtórnie w roku 1817 powię- 
kszony został gabinet zakupioną wraz z inne- 
mi przedmiotami historji naturalnej, znaczną 
ilością minerałów ze zbioru J W. z książąt Lu- 
bomirskich Hr. Rzewuskiej, w roku zaś 1818 
w nabytem Muzeum historji naturalnej w 
Szląsku, w Gronowicach, od sukcesorów Hr. 
Minkwitza, wiele znalazło się minerałów, 
które do głównego zbioru oddane emin h 
Lecz najznakomitszym stał się nabytkiem dla 
Uniwersytetu, znany uczonym gabinet mine- 
ralogiczny p. Bekera w Saksonji, w roku 1820 
wraz ze zbiorami pp. Muller i Breithaupt 
tamże przez Komisję Rządową zakupiony. W 
tymże roku NAJJAŚNIEJSZY PAN dając nowy do- 
wód łaski swojej Uniwersytetowi, przezna- 
czył mu w darze kosztowny i wspaniały zbiór 
minerałów Sybirskich i Finlandzkich. . Tros- 
kliwy o wzrost nauki mineralogji Dr. Zipser 
Prof. w Neusohl przysłał Uniwersytetowi 700 
sztuk pięknie dobranych minerałów Węgier- 
skich. W roku bieżącym zakupiono kilkaset 
minerałów przez kupca tutejszego z Syberji 
sprowadzonych. 
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Z wymienionych powyżej zapasów poczęto 
w roku 1821 systematyczny dla Uniwersyte- 
tu gabinet układać. Obejmuje on teraz prze- 
szło 12,000 sztuk, a lubo nie jest jeszcze kom- 
pletny, tyle jednak zamożny, iż przy pomocy 
jego, kurs geognozji, a mianowicie orykto- 
gnozji obszernie wykładany być może. Z tych 
też dwóch główniejszych składa się działów, 
to jest geognostycznego i oryktognostycznego. 
Pierwszy w szafach za szkłem mieści w sobie 
skał do rozmaitych utworów należących 
sztuk 1700, między któremi znajdują się pię- 
kne wysiski, tak roślin, jak i zwierząt, nie- 
mniej rzadkie i ciekawe skamieniałości w 
wielkich eksemplarzach. Zbiór oryktogno- 
styczny, rozłożony częścią w szafach, częścią 
na stolikach zewsząd szkłem przykrytych. 
Ta część uporządkowana jest podług układu 
Haiiy. Oprócz tego jest zbiór podręczny słu- 
żący do prelekcij. 

Ma jeszcze gabinet wiele minerałów pole- 
rowanych, a osobliwie piękny zbiór agatów 
w rozmaitych odmianach, nabyty wraz zin- 
nemi przedmiotami historji naturalnej w O- 
polu od JW. z książąt Lubomirskich hr. Rze- 
wuskiej. Posiada także sprowadzone z Pary- 
ża, pod okiem sławnego Haüy zrobione 
narzędzia do śledzenia najdelikatniejszych 
własności w ciałach kopalnych. Jest przy 
tem kilkaset sztuk minerałów w wielkich e- 
gzemplarzach, które razem ozdobą są gabi- 
netu. 

Z licznych dubletów pozostałych od po- 
trzeb gabinetu Uniwersyteckiego, ułożono 12 
pomniejszych zbiorów mineralnych i takowe 
w r. 1822 dla szkół wojewódzkich rozesłano, 
wszystkie ogółem 14,759 sztuk obejmowały. 


(dalszy ciąg nastąpi). 


WIBLJOGRAFJA NIEMIECKA 
za miesiąc Lipiec 1863 r. 


Geschichte der scholustischen Philosophie. Dar- 
gestellt von Dr, W, Kaulich. I Theil. Entwicklung 
der scholastischen Philosophie von J. Scotus Eri- 
gena bis Abdlard. Frag. 

Podczas gdy dzieje starożytnej i nowożyt- 
nej filozofji znalazły znaczną liczbę pracow- 
ników, którzy je wszechstronnie i gruntownie 
zbadali, filozofja średniowieczna czyli scho- 
lastyczna, zwróciła także na się w ostatnich 
czasach uwagę kilku umysłów, które gorli- 
wie nad jej historją zaczęły pracować. Ucze- 
ni francuzcy i niemieccy dążą do wyjaśnie- 
nia tej filozofji, a wszystkie prawie jej okre- 
sy zostały już zbadane, tak iż niewielka licz- 
ba pozostałych, oczekuje na pracowników. 
Z uczonych niemieckich, największe w tym 
względzie zasługi położył 0. Prantl, który w 
w drugim tomie swych „Dziejów logiki” 
(Geschichte der Logik), traktuje dzieje rozwoju 
logiki w wiekach średnich, «u zasługi te 
zwiększą się jeszcze po wydaniu trzeciego 
tegoż dzieła tomu, w którym wykład teorji 
logiki doprowadzony zostanie do końca cza- 
sów  scholastycznych. Przez czas bardzo 
długi miano wstręt do zagłębiania się w ol- 
brzymie foljanty tak zwanych wielkich scho- 
lastyków, Tomasza z Akwinu i Duns'a co- 
tus'a; lecz obecnie ©. Werner i przywrócona 
do życia nowu scholastyka, poczęli pierw- 
szego z powyższych filozofów wybornie opra- 
cowywać, a jedynie drugi doctor subtilis, cze- 
ka jeszcze na uczonego, któryby go uczynił 
zrozumial ym dla obecnych i przyszłych poko- 
leń. Zdaje się atoli, że już Erdmann z Halli 
podjął się tego zadania, a do mniemania po- 
dobnego upoważnia zamieszczony niedawno 
w Słudien und Kritiken artykuł tego uczonego 
o Duns'ie Scotus'je. Po licznych badaniach 
i pracach przygotowawczych, dokonanych w 
ostatnich czasach nad filozotją scholastyczną, 
pora już przystąpić do systematycznego i 
wszechstronnego jej przedstawienia, dzieło 
bowiem Rittera jest już przestarzałe. Zmu- 
duej tej, lecz użytecznej pracy podjął się 
z wielką znajomością rzeczy, autor dzieła, 
którego tytuł tu na czele podaliśmy. Przez 
“wydanie przed dwoma laty pracy oryginal- 
nej o Sootusie Erigena, autor ten dowiódł, 
że podoła podobnemu zadaniu. W niniej- 
szem dziele, uwzględnienie tak samych źró- 
deł, jak i skorzystanie z dzieł o filozofji scho- 
lastycznej, idą ręka w rękę. Wykład Dra 
W. Kaulicha, rozpoczyna się od chwili odro- 
dzenia się działalności naukowej w szóstym 1 
siódmym wieku i zbliża sięszybkim krokiem 
do J. Bcotus'a Erigena, nad którym autor 
może stosunkowo nieco za długo zastanawia 
się. Autor zdaje się błądzi, gdy utrzymuje, 
że Hrigena jest właściwie ojcem, twórcą filo- 
zofji scholastycznej. Następnie Dr. Kaulich 
wykazuje rozwój sprzeczności pomiędzy no- 
minalizmem a idealizem, daje obraz dalszego 
postępu filozofji w dziesiątym i na początku 
jedenastego wieku (Gerbert, Berengar, Lan- 
franc, Roscellin), przechodzi potem do An- 
zelma z Canterbury,a po wykładzie realizmu 
Wilhelma de Uhampeaux, platonistów dwu- 
nastego wieku, oraz dalszych sprzeczności 


| pomiędzy nominalizmem i realizmem i usi- 


łowań co do pogodzenia tych dwóch kierun- 
ków, kończy Abailardem. 

Życzyć należy, ażeby tak dobrze rozpoczę- 
ta praca, pomyślnie ukończoną została. 


Geschichte Oesterreichs seit dem Wiener Frieden. 
1809. Von Anton Springer. Erster Theil. 
Leipzig. 

Autor tego dzieła hołduje poniekąd zasa- 
dom Nationałvereinu, jakkolwiek oświadcza 
z góry, że nie z polecenia tego ostatniego 
wziął pióro do ręki, lecz jedynie dla popiera- 
nia jego celów z własnego natchnienia. Wy- 
chodząc z tego założenia, że istnienie monar- 
chji austrjackiej jest usprawiedliwione i że 
byt jej polityczny jest niezbędny, p. Springer 
powtarza ze spółczuciem owo znane zdanie, 
że Austrja jest dla Europy koniecznie po- 
trzebna, że najzawziętsi nawet tego państwa 
przeciwnicy, bez niego obejść się nie mogą 
iże w swym własnym interesie powinni 
dbać o jego utrzymanie. „Gdyby cesarstwo 
austrjackie, niezbędne dla szczęścia Europy, 
a szczególniej Niemiec, nie istniało, w takim 
razie należałoby je stworzyć”, Zdaniem au- 
tora, byt polityczny Austrji ma wielkie zna- 
czenie dla utrzymania równowagi wśród 
państw europejskich, a także dla zwiększe- 
nia wpływu niemieckiego i dla szerzenia o- 


światy niemieckiej. Lecz jednocześnie gorli- 
wość, z jaką p. Springer wyszukuje powody, 
dla których istnienie cesarstwa austrjackiego 
jest koniecznością polityczną, daje do zrozu- 
mienia, że państwu temu brak naturalnych, 
żywotnych podstaw bytu, — inaczej bowiem 
wszystkie te zapewnienia i zastrzeżenia były- 
by zbyteczne. W ogóle zimno-filozoficzne 
rozumowania autora, rodzą myśl dwuznaczną, 
która po zdjęciu z niej pokrywki djalektycz- 
nej, w swej nagości wykazałaby wcale co in- 
nego niż to, za co ją wziąć możua. Takie 
myśli vastręcza pierwszu stronnica tego 
dzieła, a gdybyśmy chcieli dalej każdy ustęp 
rozbierać, zaszlibyśmy za daleko, gdyż cały 
tom wynosi 600 stronie, Nie podobna atoli 
nie zwrócić uwagi ną ustęp pod napisem 
Hause Oesterreich. Zdaniem p. Springera, dy- 
nastja jest jedynym zewnętrznym, lecz sil- 
nym węzłem, łączącym jak najróżnorodniej- 
sze kraje i narodowości monarchji austrjac- 
kiej. W innem miejscu autor powiada: „Nie 
ulega wątpliwości, że przyjęcie w roku 1804 
tytułu cesarza, nie stanowi żadnej w życiu 
państwowem Austrji epoki, a słuszność przy- 
znać należy tym, którzy utrzymują, że i po 
przyjęciu tego tytułu, Austrja pozostała nadal 
tem samem, czem dawniej była”. Na stro- 
nicy piątej p. Springer tak się wyraża: „Je- 
żeli w gruncie rzeczy upatrujemy niektóre 
rysy pokrewne, wspólne Austrji I cesarstwu 
rzymskiemu narodu niemieckiego, to nie ule- 
ga wątpliwości, że podobieństwo to bardziej 
się jeszcze wzmogło z powodu kierowania 
przez jednę i tęż samą rękę losami obu państw”. 
Autor powiada, że pomiędzy państwem rzym- 
skiem a austrjackiem, istniała stała stycz- 
ność i pokrewność z wyborów płynąca, żaden 
bowiem książęcy dom niemiecki nie osięgał 
korony Karola Wielkiego, z taką jak dom 
Habsburgski łatwością, żaden nie przeniósł 
z równą obojętnością ochłodzenia się stosun- 
ków z narodem niemieckim, żaden nie potra- 
fił utrzymać z większą zręcznością swych 
niepomiernych praw i pretensij, pomimo co- 
raz większego wyczerpywania się zasobów 
potęgi. Z powodu przeto wyborów, Austrja 
i Niemcy były w gruncie pokrewne i przej- 
mowały od siebie wzajemnie swą zobopólną 
naturę. Autor daje do zrozumienia, że dom 
Habsburgów był bezsilny i obojętny na losy 
Niemiec, i że cesarstwo niemieckie było skut- 
kiem tego nieszczęśliwym, bytowi narodu 
niemieckiego obcym pomysłem, z nieznające- 
mi miary a bezzasadnemi pretensjami, któ- 
rym atoli rzeczywista potęga bynajmniej nie 
odpowiadała. Zdanie podobne do tego, wy- 
powiedział już prof. Sybel w swej historji 
Niemiec. 

W pierwszej księdze, -obejmującej ogólny 
pogląd na dzieje Austrji od Karola VI do ro- 
ku 1809, autor, pomimo ostrego zdania, jakie 
wynurza we wstępie, nie zbyt surowo sądzi 
stosunki austrjackie. Powstaje on wpraw- 
dzie na niektóre dążności i zasady rządu au- 
strjackiego pomiędzy rokiem 1740 a 1809 i 
trzyma się stale taktyki stawania w obronie 
to jednej, to drugiej strony, dla przedsta- 
wienia ogółu w złem świetle, jako nadaremnej 
pracy, jako z gruntu chybionych usiłowań, 
przyczem korzysta z kaźdej okoliczności, dla 
przeciwstawienia słabej Austrji, siły żywotne 
posiadającej monarchji pruskiej. Autor do- 
chodzi do takiego rezultatu: jeżeli porówna- 
my oba państwa w 1809 roku, po bitwie pod 
Wagram i po pokoju wiedeńskim, znajdziemy 
po obu stronach ostateczne wyczerpanie, osła- 
bienie potęgi, graniczące z zupełnem znisz- 
czeniem; lecz jeżeli szala przeważa nieco po- 
myślniej na stronę jednego ztych państw, 
przewaga ta jest po stronie nie Prus, lecz 
Austrji. I to nie tylko dla tego, że to ostat- 
nie państwo ocaliło przynajnimiej honor swe- 
go oręża, że nie upadło bez sławy tak jak 
Prusy po bitwie pod Jena, że na wyleczenie 
śmiertelnych ran z pod Wagram, miało bal- 
sam pociechy w wawrzynach z pod Aspern, 
lecz także, i to głównie, że pod względem 
swobody politycznej i dobrobytu materjal- 
nego, jak niemniej pod względem stanu umy- 
słowego i moralnego swego życia narodowe- 
go, stało daleko wyżej od Prus. Mianowicie 
włościanie byli wówczas daleko szczęśliwsi 
w Austrji niż w Prusach, w pierwszem bo- 
wiem z tych państw, zależność osobista i ro- 
boty przymusowe były już zniesione, a w każ- 
dym okręgu byli urzędnicy opiekujący się 
bezpłatnie stanem włościańskim. Autor przy- 
tacza w całości świadectwo w tym względzie 
Steina, który mówiąc o swobodzie, zdrowym 
rozsądku i dobrobycie włościan austrjackich, 
nadmienia, że stan ten żądny jest dalszego 
prowadzenia wojny dla obrony swej niepod- 
ległości. Tenże Stein przedstawia rażący 
kontrast pomiędzy włościaninem austrjackim 
a pruskim. 

Stein atoli widział rzeczy w zbyt różowych 
kolorach, co pochodziło ztąd, że głównym je- 
go celem było obalenie panowania Napoleo- 
na I nad Niemcami; widząc bowiem, że Pru- 
sy nie wiele w tym względzie zdziałać potra- 
fią, z tem większym zapałem zwrócił się on 
do Austrji, przy pomocy której spodziewał 
się osiągnąć swój wielki cel, obchodzący nie 
tylko Niemcy, lecz i całą Europę. 

Lecz okoliczność ta, przez samego autora 
przytoczona, nie przeszkadza mu być sprzecz- 
nym z samym sobą i twierdzić uporczywie, 
że Austrja nie posiada żadneg'* uczucia naro- 
dowego i że jest państwem połączonem i u- 
trzymy wanem jedynie węzłem dynastycznym. 

Rozbrat jaki nastąpił pomiędzy Austrją 
i Niemcami po zawarciu 14-go października 
1809 roku pokoju wiedeńskiego, p. Springer 
zaznacza daleko wcześniej, mianowicie w e- 
poce zawarcia traktatu westfalskiego, skut- 
kiem wojny trzydziestoletniej i reformacji, a 
nawet dawniej jeszcze, od chwili przejścia 
do domu austrjackiego korony cesarskiej. 

Taki jest pogląd ogólny p. Springera na 
dzieje austrjackie do roku 1809. Następnie 
autor przechodzi do właściwego przedmiotu 
swej pracy, mianowicie do dziejów Austrji 
od pomienionego roku do chwili obecnej, 
a w tomie niniejszym dochodzi do roku 1847, 
Co się tyczy strony zewnętrznej wykładu, 
porządek chronologiczny nie jest tu zachowa- 
ny, lecz cała materja podzieloną została na 
księgi i rozdziały, mające poniekąd charak- 
ter oddzielnych monografij. W dziele przez- 
naczonem, podobnie obecnemu, dla ukształ- 


conych czytelników, można przypuszczać w 
tych ostatnich znajomość samego materjału 
historycznego, a główne zadanie zależy na 
gruntownej krytyce i umiejętnem ugrupowa- 
niu donioślejszych faktów. Książka podobna 
daleko większy obudzi interes, aniżeli zesta- 
wienie w porządku chronologicznym faktów 
i wypadków. Lecz podobne traktowanie 
przedmiotu ma także tę złą stronę, że często 
prowadzi do zestawiania takich faktów, któ- 
re bądź większy efekt mogą sprawić, bądź 
też posługują celom autora, lub stronnictwa 
do którego ten należy. -W takim wypadku 
tendencyjność jest prawie nieunikniona i sta- 
je się, pomimowolnie nieraz, cechą wyłączną 
dzieła. Jedne fakta bywają przemilczane, 
inne zaś roztrząsane daleko szczegółowiej niż 
tego przedmiot wymaga, a nawet jeden i ten- 
że sam wypadek może być przedstawiony w 
tem lub owem świetle, stosownie do otocze- 
nia w jakiem umieszczony zostanie, W. po- 
dobnem dziele nie może być i mowy o objek- 
tywnem traktowaniu dziejów, w któremby 
jedne fakta prostowały drugie. Wiednie ezy 
bezwiednie, wszystko to znalazło miejsce w 
niniejszem dziele p. Springera. 

Lecz do jakiego właściwie odcienia p. 
Springer należy? Sądząc zewnętrznie, nale- 
ży on bezwątpienia do Nationalvereinu, któ- 
ry uzna go zapewne za jednego ze swych 
najwierniejszych sprzymierzeńców. W nosząc 
atoli z tego, jak się p. Springer przedstawia 
w niniejszem dziele, związek jego z Natio- 
nalyereinem jest jedynie przypadkowy, pod- 
czas gdy właściwych pobudek do jego po- 
glądów i sympatij, gdzieindziej szukać nale- 
ży. Przedewszystkiem widzimy w nim kon- 
trast z ową kosmopolityczno-demokratyczną 
solidarnością ludów, jaką odznaczają się 
właściwi stronnicy Nationalvereinu. Prze- 
ciw ideom światłej lub nieukształconej de- 
mokracji, dążącej do uszczęśliwienia całego 
świata, p. Springer nieraz stanowczo wystę- 
puje. O Kossucie wyraża się on z daleko 
mniejszą względnością, niż członkowie Na- 
tionalvereinu; powiada on między innemi: 
„Nawpół orjentalna napuszoność jego rapor- 
tów, jego patetyczne a zręczne zmyślania, 
przesada w każdej mowie liberalnej, chełpli- 
we twierdzenie, że serc» Europy w Węgrzech 
bije, wszystko to zachwycało stronnictwa”. 
Pogląd jego na kwestję węgierską, którą 
roztrząsa szczegółowo, śledząc za rozprawami 
sejmów, znalazł swój wyraz ostateczny w na- 
stępującem zdaniu: „Dziedziczna konstytu- 
cja nie może się utrzymać ani przy zabezpie- 
czeniu prerogatyw szlachty, ani też przy wy- 
łącznem uzuaniu praw narodowości do prze- 
wagi politycznej, Każdy środek, naruszają- 
cy przywileje szlachty, lub hołdujący zasa- 
dom wszechwładztwa narodowego, zdolny 
jest pozbawić gmach konstytucji jednego 
z jego kamieni węgielnych i spowodować rui- 
nę istniejących stosunków”. Zdanie to nie 
płynie bynajmniej z zasad głoszonych przez 
demokratow niemieckich. P. Springer ze- 
szedł się prawie ze zdaniem wypowiedzianem 
niegdyś o stosunkach węgierskich przez 
Steina: „Czy Węgry mają konstytucję? Ha- 
łąśliwe sejmy, wolność jednej klasy od wszel- 
kich podatków, stosunki poddańcze ciążące 
ne trzech piątych częściach narodu, nie jest 
to zaiste konstytucja; podobna ustawa po- 
winna uledz zmianie, bądź na drodze konsty- 
tucyjnej, bądź też za pomocą zamachu 
stanu”. 

Co się tyczy wykładu w dziele p. Sprin- 
gora, nie jest to, jakeśmy wyżej powiedzieli, 
systematyczne opowiadanie; są tọ raczej mo- 
nografje, rozprawy o polityce austrjackiej, 
przyczepione do jakich odosobnionych wy- 
padków dziejów zewnętrznych lub wewnę- 
trznych. Nadmieniliśmy również, że podo- 
bny sposób traktowania historji, prowadzi 
najczęściej do tendencyjnego zapatrywania 
się na znaczenie faktów. Zdaniem autora, 
polityka austrjacka podczas ostatnich wojen 
z Napoleonem I, była oparta na własnym in- 
teresie, z pominięciem interesów niemiec- 
kich. 

Dopiero z wyjściem z druku drugiego to* 
mu niniejszego dzieła, można będzie ocenić 
należycie stanowisko, z jakiego autor zapa- 
truje się na obecną monarchję austrjacką, 
gdyż tomem pierwszym objęte są poglądy 
głównie na dawną Austeję. 

Historisches Taschenbuch. Herausgegeben von 
Friedrich von Raumer. Vierte Folge, dritter Jahr- 
gang. Leipzig, F. A. Brockhaus. 

Wydawnictwo to liczy już trzydziesty trze- 
ci rok swego istnienia. Datuje ono od r. 1830 
a zatem od chwili, w której Niemcy, z powo- 
du przebudzenia się u nich życia polityczne- 
go w skutek wypadków zaszłych z tamtej stro- 
ny Renu, zwrócili się z żywym interesem do 
poznania przeszłości, do studjów historycz- 
nych ido poglądu na stosunki i wypadki ze 
stanowiska dziejowego. Wydawnictwo to 
wytrzymało w ciągu swego istnienia nie je- 
dną burzę i dało obfity plon zdrowych i uży- 
tecznych poglądów. Zainteresowanie się pu- 
bliczności, która zwykle dla prac podobnego 
rodzaju prędko chłodnie, pozostało temu wy- 
dawnictwu stale wiernem, a jakkolwiek nie- 
które z nowszych roczników ustępują da- 
wnym pod względem wartości treści, nie- 
mniej atoli życie i rozmaitość, jakiemi się to 
wydawnietwo zawsze odznaczało, bynajmniej 
dotąd nie ucierpiały. 

Tom o którym tu mowa, obejmuje prace 
Soldana, Jakóba F'alke, Asmusa, Justi i bez- 
imiennego autora. Wilhelm Bogumił Soldan 
mówi o wyborach trzech monarchów nie- 
mieckich, Wacława, Maksymiljana I i Karo- 
la V. Autor ten, wychodząc z założenia, że 
osłabienie Niemiec pod względem politycz- 
nym, miało swe źródło w elekcji cesarzów, 
stara się dowieść, że pierwszy już wybór po 
złotej bulli, nie tylko zostawał w sprzeczno- 
ści z duchową takowej treścią, mianowicie 
ze swobodą i sumiennością elekcji, lecz na- 
wet spowodował właściwie, iż korona cesa- 
rzów niemieckich coraz bardziej urok swój tra- 
ciła. Podobneż rezultata Soldan wyprowadza 
także przy następnych wyborach, przyczem 
tu i owdzie, w odcieniach pobieżnie nakre- 
ślonych konturów, wychodzi poniekąd na jaw 
jednostronność i uprzedzenie autora. Rezul- 
tata atoli przez niego wyprowadzone, jak- 
kolwiek smutną przedstawiają sronę, są po- 
mimo to prawdziwe. Państwo niemieckie 


wydaje mu się w owych czasach „ciałem 
niebezpiecznie chorem, podkopanem pod 
względem społecznym i politycznym w swych 
najszlachetniejszych organach, zdradzonem 
i zaprzedanem przez: tych,, którzy powołani 
byli do strzeżenia go, wyzyskiwanem przez 
egoizm osobisty i dyuastyczny; cesarstwo 
przedstawiało szranki nieznającej granie 
przewrotności i zepsucia, a niebawem stało 
się bezbronną zdobyczą dla obcych państw.” 
W ostatnich wierszach tej pracy zawarte zo- 
stało polityczne wyznanie wiary autora: „Ce- 
sarstwo elekevjne upadło, nieżałowane przez 
naród i oddane na pastwę zniszczenia przez 
własne dziecię, partykularyzm, nie znajdując 
nawet ani jednego obrońcy któryby wystąpił 
pod swym właściwym mianem. Żywmy na- 
dzieję, że Niemcy, oczyszczone w ogniu nie- 
szczęścia, znajdą wkrótce środki ocalenia i 
ustrzeżenia się dawniej, dziedzicznej wady 
państwowej — pozornej jedności wśród rze- 
czywistego rozdwojenia.” 

Jakób Falke, gruntowny znawca i genjal- 
ny autor dziejów oświaty w wiekach średnich, 
umieścił w niniejszem wydawnictwie ponę- 
tny traktat „O gościnności w wiekach śre- 
dnich.” Autor ten przedstawia w całym sze- 
regu obrazów, pełnych życia i kolorytu, za- 
mek niemiecki, jako główne siedlisko gościn- 
ności średniowiecznej, przygotowania do 
przyjęcia gościa, jego przybycie, podejmo- 
wanie go i zabawianie, zatrzymanie na noc 
i pożegnanie. Falke, biorąc za podstawę do 
swych obrazów utwory poetyezne owych cza- 
sów, daje dowody nie tylko wielkiego oczy- 
tania, lecz także rzadkiej umiejętności zespa- 
lania drobnych, odosobnionych rysów, w je- 
dnę piękną całość. Zdrowe 1 silne strony we- 
sołego życia średniowiecznego i jego cnoty 
społeczne, pozostają w rażącej. sprzeczności 
z surowością, drobnostkowością i zepsuciem 
obyczajów w końcu wieków średnich, co zna- 
lazło swój wyraz nie tylko w stosunkach 
społecznych, lecz i w sztuce. « 

Rodzaj pendant do powyższego traktatu. 
Falkego, stanowi praca Henryka Asmusa, 
pod tytułem: „Szkice życia publicznego i do- 
mowego rzymian w starożytności.” I ten o- 
braz rzuca dość jasne światło tak na dzieje 
pohtycznęe, jak i na historję oświaty staroży- 
tnych rzymian. Jest to wszakże praca ustępu- 
jąca, pod względem wartości wewnętrznej, 
traktatowi Falkego. Zresztą jest tu wielka 
obfitość szczegółów. Wychowanie i gimna- 
styka, izby balwierzskie, zabawy, wspołbie- 
siadniey i kąpiele, gospody i powozy, książki 
i biblioteki, i nareszcie uroczystości przy po- 
grzebach — wszystko to jest szczegółowo roz- 
trząśnięte. Lecz interes do tego wszystkiego 
zmniejsza się znacznie tak z powodu stylu, 
raz zbyt rubasznego, drugi raz niezmiernie 
pędantycznego, jak i dla tego głównie, że nie 
widzimy tu własnych autora studjów, opar- 
tych na źródłach. Zdaje się, że wyciągi z Sa- 
biny Bóttigera nie powinny być ukształcone- 
mu czytelnikowi w tak poważnej publikacji 
podawane. 

Daleko poważniejsza jest praca Justi'ego, 
pod napisem: „O indogermanach w czasach 
pierwotnych” (Ueber die Urzeit der Indogerma- 


nen). 

: Gatai nareszcie pracą, tym tomem ob- 

Jeta, jest: Das Blücher Denkmal in Rostock und 

Goethes Theilnahme an diesem Werke.  Dołączo- 

ne są tu listy Groethego, w liczbie 24-ch. 
(dokończenie nastąpi). 

A e 

Wyjechali z Warszawy. 
Jenerał Major Raden do Pioti kowa. 
zwa mz z M NZ M | M M a mn O 


W dniu wczorajszym, na targach odbywa- 
jących się w urzędzie konsumcyjnym miasta 
Warszawy, płacony za wiadro okowity próby 
10-ej od rs. 1 kop. 99 do rs. 2 kop. 334, za 
garniec od kop. 65 do kop. 664. 

— m cr 

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

zdnia 25 Sierpnia 


_ żądano płacono 


Monety. r:r. |kop.| rsr | kop 

Pół-lmperjaiy Rosyjskie. 

Dukaty Holenderskie nowe wuśno. 
Papiery. 


Obligi Skar. za 100 re. (oprócz s 
2:1) D S R: 6 OEE E 
Listy Zast. lil-go Okrvsa sory .. | 
1 i 2 (oprócz kuponu) zs 15 7> 1% 78L |751 
pena 1 Serja TI. | A BOA WAA 
Akcje Głównego 'lowarzystwa 
Rossyjskiego dró; śćlazzych. l111 | — 2 a 
Obligi współki Żeglugi Pirow.” | 
w Królestwie Pols: po r "0. =] — $ sk 
Akcje Współki Zeglnui Porawe; 
po rs. 100 . i siuńżie —||=— | — 
Akcje Drogi Zoiszacy Watra 
wako-Uzd,oskiej po re. 10, . + anii PORT PIĄ 
dito” ; 600 .. „ | 85:1-25 has] 2 
Akcje Drogi Ze. Woran- Wisc, 76 AR = 
v axte. 
Barlia 16 ża. aT y 4.92. 20 | — | = 
w 1 100 Tea T ao inai. S a 
Gdańs! 100 ©. | 2% - | — +- 
NR Eaa 160 Tal |k t z e pod? 
Hamiurg bob hwr. j 2 W. |147 | 80 | — | — 
Lonujuw , L Ee hoty 6 | 58 6 ! 51 
Moskwa = TOC kę. 7 - — a 
Petergbury 100 Re jw 99 |. 50 RSE A= 
v” - 100 e b.t -- = 
Parys . s0v Fr. t m. 78 | — | 77 | 85 
O suv fr i M. - - — 
te ol 150 77. TM 87 | 60 | 87 | 30 


Wartość kupooa Liszącygo od ominow kart rs, I k. 611/9 
do Listów Zastawa: iłigo kross A 103 
w, 
KURSA TELEGRAFICZNE 
z Berlina + rruc 25 Sierpnia 


$ęda- iai 

ją k 
Sta Posyczka Kossyjskn= Tr 88 V 
6ta 3 i | 895 
Obligacje Skarbowe 3%, = | 77% 
Listy zektawn 49/ . ż 90: 
Bileby Rane Rosyjskiego 92% 
W-ksia na Warszawę . . . . . 92% 
i Peiorstwy 3 tygowaiowy 103'/4 
Loónugn v n.csięczu; 6205/3 
Paryi ? 78*/ 
Hamburg ? 1503/5 
Wiedeń 2 8855 

Zytw uu „mrgu Odd 
„ ża dositwy późdiojszą — 4114 

u Paryża. 

Renin ô `, A 67 60 


Akcie aivt reih z: 

Liverpool, 24 Sierpnia. Dziś sprzedano 
12,000 wańtuchów bawełny; ceny się wzno- 
szą. 


OBWIESZOZBENTA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIBNIA 


b) Za pud słomy takiejże wagi do obozów ytrzy kop. siedmdziesiąt pięć) za sążeń półku- 
okolic pod Warszawą kop. 311/,. Wyrażnie ko- | biczny.' > í i als 
piejek trzydzieści jedęn i pół, a to przez :opieczę- Deklaracje, mają być, pisane czytelnie, bez po- 
| towane deklaracje, ą. następnie głośne. pomiędzy prawek i skrobań do których dołączyć nałeży 
deklarantami licytowanie od cen, które z dekla- | kwit Kasy Powiatu na złożone vadium rs. 180. 
racji okażą się najkórzystniejszemi dla Skarbu. | Takie deklaracje opieczętowane ldkiem, mają 

Vadium dó tej licytacji ożnacza Nsię' rs 2000, | być złożóne przed godziną do licytacji oznaczo- 
kaucja rs. 4000, nadmieniając, iż ; obszerniejsze | ną, uchybiający zaś temu. sami,sobie winę, przy- 
w tej mierze obwieszczenie, oraz wzory; do dekla; „| piszą, jeżeli deklaracja odrzuconą zostanie. 
racji zamieszczone są w Nrach 73, 79, 83 Dzien“ MWarunkr pod jakiemi eotrepryża ta ma być 
niki Powszechnego i w Nrach 13, 141 15 Dzien- | dopełnioną, każdego czasu w godzinach biuro- 
nika Gnego, wśtunki zaś do powyższej entre: | wych, w/binrze Naczelnika Powiatu: przejrzane 
pryzy każdodziennie oprócz świąt:przejrzane być | być mogą, bås boi 
mogą w gadziaach biurowych w. Wydziale „Woj. z Wzór do deklarcji cafu} , 
skowym Rządu Gubernialnego Warszawskiego. R kont do O GO, GW SREDI) TA AE 

: ; ia 186: h aliskiego *z dnia 23 Lipca (4 Sierpnia) 1863 r. 

Warszawa dnia 7 (19) SPOR AŚ Ę Nevt2t78, jacniżej podgiamy: obawiązajęjeiy nis 

GRPBYUAE Cywilny, iejszą deklarację dostawić-przęz entrepryzę po: 

Badea TY! Łaszczyfiski trzebną ilość, mianowicie sążni półkubicznych 

Naczelnik Kancelarji, Świętochowski. 855 łok. 6 172, drzewa , opałowego- sosnowego 

przez ciąg 1864 r. dla Kaliskiego więżienia po 

rs. (wyraźniej literami) za sążeń (półkubiczny w 

ścisłem zastosowaniu się do warunków w tym celu 
ustanowionych. i A r 

Kwit Kasy Powiatu na złożone w gotòwiźnie 
*adiam rs. 180 dołączam, które wrazie nieutrzy- 
mania się przy licytacji sam odbiorę. f 

Stałe moje zamieszkanie jest :w;N+ pisałem w 
N. dnia i mcą N. 1868 r., i j 

(podpisać wyraźnie imię.i nazwisko) 
Kalisz d. 28 Lipca (4 Sierpnia) 1863 r. 
s Raciborski Pom. 


RE zad 


N. D. 3979) Urri Loterjiw Królestwie 
j Polskiem: = * i 
* Podająe do wiadomości, iż! stosownie dó'$ 5 
przepisów i objaśnień Planu 102 Loterji Klasy- 
„cznej. ciągnienie 2ej. klasy tejże Loterji rozpoczę- 
tem zostanie w d. 23 Sierpnia (4 Września) r. b. 
o godzinie 10 z rana; uprzedza zarazem wszyst - 
kich w rzeczóną Loterję grających, ażeby z 0d- 
mieng swych: losów -pośpieszali, gdyż "wygrana! 
jaka przypaśćby na nie mogła, tylko okazicielowi 
losu z klasy właściwej płąconą będzie. 
Warszawą dnia 12 (24) Sierpnia 1863 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
za Sekretarza Urzędu, Wesołowski. 
nn NN A 


- OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D. 3854) Rząd Guberntalny 
; Warszawski. ` 


Podaje do wiadomości osób 'interessowanych 
że w dniu 28 Sierpnia (9 Września) r. b. o go». 
dzinie 11,z rana odbywać. się będzie w , biórze 
Rządu Gubernialnego tutejszego licytacja gło- 
éna na dostawę do głównego Domu kary w 
Warszawie odzieży zimowej jako to: 

a 40 pólkożuszków . baranich do.trąnsportu 
więźni. 

b 20. takichże półkożuszków dla aresztan - 
tów w robotąch w cytadeli będących. 


: (N. D. 4000). Obrońca, Prokuratorjć 
Przy, Magistraturach Guberni 
"Warszawskiej w Kaliszu. 

Po zmarłym d. 21 Sićrpnia 1861 r. beźpotom:* 
nie i beztestamentowo: Józefie Jakubowskim 
strażniku' w Przykomorku „Gola. w Powiecie 
Wieluńskim pozostał spadek wakujący składa- 
jący się z gotowizny rs. 65 kop: 601 w Banku 
"Polskim deponowany. Stosownie do Póstano- 
pienia Rady „Admistracyjnej Królestwa: z dnia 


Apr p PD 


Czerwoa 1868 roku przez biegłego; /potwier< 
dzonem zostało wyrokiem przezi Trybunał tu- 
tejszy w dnin 18 (30) Czerwca tegoż roku wy- 
danym: Pierwsze ogłoszenie zbioru! objaśnień 
i warunków łicytacyjnych, odbyło się w dniw 
19 Czerwca.(1 Lipca) roku bieżącego, termin 
aś do, drugiej publikacji warunków i przygo” 
towawczegó przysądzenia tej nieruchomości, 
oznaczonym został na: dzień 1.(13) Sierpnia 
roku bieżącego, godzinę 4tą po południu. 


| rzanę być mogą w Kaneelarji.Pisarzą Trybuna: 
łu tutejszego, jak niemniej u Władysława Rut- 
kowskiego Patrona togoż Trybunału, sprzedaż 
popierającego. e 


kacji warunków. licytącyjnych i przygotowaw- 


_80 Stycznia (11 Lutego) 1942 r. wzywam inte- 
, ressentów, aby z prawami, jakie mieć mogą do 
pozostałości, w ciągu sześciu miesięcy od daty 
pierwszej publikacji tego obwieszczenia, zgłosi- 
- li się przed: Trybunał Cywilny / w Kaliszu, po 
bezskutecznym bowiem upływie tego termini, 
uczynionym będzie do Trybunału wniosek o 
wprowadzenie skarbu Królestwa w posiadanie 
* tego spadku jakó bezdziedzicznego. 
Wasiłowski. 


>m 0 


(N. D. 3987) Rejent Kancetarji Ziemiańskiej 
Guberna Mudomskiej w Radomu, 


Ogłasza wiadomość o otwartych spadkach po 
zmarły ch: » 
I. Brygidzie z Lutosławskich Sielskiej współ- 
właścicielce */,8 części dóbr Libiszowa lit. U, 
w Okręgu Opoczyńskim Gubernii Radomskiej po- 
„ łożonych. 
_./2. Wiktorze Odrowąż Pieniążku co do tytułu 
własności dóbr Borji lit, E. w Okręgu Soleckim 
" Gubernii Radomskiej leżących, do regulacji któ- 
rych termin na dzień 20 Lutego (4 Marca) 186% 
- reku wyznaczam i wzywam interesowanych, aby 
z dowodami urzędowemi prawa ich do tych spad- 
ków legitymującemi, najdalej w tym dniu w ian- 
-celarji podpisanego iiejenta, celem czynienia 
+ wniosków stawili się. 
Radom dania 10 (22) Sierpnia 1863 r. 
Felicjan Tirpitz. ' j 


(N- D. 2316) Pisarz Sądu Pokoju 
Ukręgu Pultuskiego. 
Z powodu nastąpionej śmierci Józefą | Rykow» 
skiego właściciela merąchowości w mieście Ľułtu - 
* sku pod Nr, 247 położonej, tóczy się postępowa- 
nie spadkowe, do ukończenia którego, termin 
"ma dzień 18 (30) Listopada 1868 r. oznaczony 
_został, w jakowym interes mający, przed podpi- 
_ Sany zgiosić się winni pod preśluzją. 
Pułtusk dnia 6 (18) Maja 1863 r. 
Jaworski. 


MON TACIE 1 SPRZEDAZE PUBLICZNE. 
(N. b. 8852) Bank Polski. © 


Podaje do wiadomości, że w d. 1 (18) Wrze- 
"śnia r. b. o gouzinie 12 w połuanie w Sali Po- 
siedzeń: Banku Pulskiego w Warszawie, odbę- 


- dzie się publiczna in minus licytacja, prźcz 


. jąwszy umi świąteczne w biurze 


opieczętowane deklaracje, na dostawę do Zan 
kiadu Warzelni Sóli w Ciechocinku 'ciernia 
w suopach kóp 120. 

| Cena do licytacji in minus ustanawia się, na 
rs. 22 kop, 50 za jeduę kopę snopów cieruia li- 
cząc w to wauwLoŚć €iernia r jego dóśliwę, która 
ma nastąpić za otwarciem spławu ua Wiśle w 
r. 1864, a najpóźniej do «ońca Czerwca tegoż 
roku. 

KMoutrakt spisany będzie z podejmującym się 
dostawy za najniższą cenę Z ualężytości przy- 
padającej ża ciernie, potrącony będzie procent 
1030 na fundusz stowarzyszenia Górniczego 

1 Braterskiego. : i i 

Vadium do licytacji które zarazem będzie 
„stanowić kaucją, wymagane jest w kwocie rs. 
260 w gotowiznie lub papierach publicznych 
krajowych, procentowych. Deklaracje wyraźne 
nieskrobane, ani przektęślune. wszelkie Liczby 
literami, obejmujące podług wzoru ponizszego 
napisane, opieczętowane, i do własnych rąk 
Prezesa Banku adresowane, przyjinowane będą 
do chwili na licytacją oznaczonej, to jest do 
dnia 1 (18) Września r. b. do godziny 12 w 
południe. bliższe, warunki tej aostawy doty- 
czące, przejrzane być mogą każdodziennie, wy- 

Naczelnika 
*Kancetarji Banku Polskiego w Warszawie i w 
biurze Zurządzującego Zakładem Warzelni So 
li w Ciechocinku w godzinach biurowych, 
Warszawa dnia 2 (14) Sierpnia 1863 r. 
Vice Prezes, 
Rzecz. Radca Stanu (podp.) Szemioth. 
Naczelnika Kancelarji, (podp.) Makulec. 


Wzor do deklaracji 


W skutek ogłoszenia Banku Polskiego z d. 
2 (14) Sierpnia r. b. N. 18,668 składam niniej- 
szą deklurację, iż podejmuje się dostawić dla 
Zakłagu Wwrzelm Soli w Ciechocinku, ciernia 
-w Siopach kóp sto dwadzieścia N. 120 podług 
opisu warunkami licytacyjnemi muie Zuanelni 
objętego, 1 w terminie teimiż warunkami ozna- 
€zunuym poddając się wszelkim zastrzeżeniom 
tamże wyszczegolnionem, Za cenę (tu wypisać 
cenę jeduej kopy ciernia literami) dołączam 
kwit hasy Banku na ziożone vadium w Ilości 
rs. dwieście sześćdsiesiąt Nr. 260, po które gdy- 
bym się przy licytacji nieutrzymał, sam się 
zgłoszę lub proszę o odesianie pocztą do (tu 
wskazać adres mieszkam) wypisuć miejsce za- 
mieszkania, x 
SJ (podpisać imie i nazwisko) 
"Adres na deklaracji położyć następujący: Do 
własnych rąk Prezesa Banku Polskiego dekla- 
racja Bą dostawę ciernia dla Zakładu Warzel- 


„Di Soli w Ciechocinku. smpn _—- ma 


(N D,3908) Rząd Guberniatng 
Warszawski. 

Pomimo, że ogłoszona w terminach trzechkro- 
tnych licytacja na dostawę w ciągu lat trzech 
poczynając od dnia I (13) Stycznia 1864 r. sło- 
my dla garnizonu miasta Warszawy i obozów 
pod Warszawą, która poprzednio ogłoszoną była 
w połączeniu z dostawą drzewa i światła dla wojsk 
w oddziale pierwszym Gubernii nie przyszła do 
skutku. Rząd Gubernialny przeto na zasadzie 
reskryptu Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych 
d, 6 (18) Sierpnia r. b. Nr. 20,351/14,001, po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 19 
(31) Sierpnia r. b. odbywać się będzie o godzinie 
12 z południa w biurze Rządu Gubernialnego, 
licytacja in minus na przeciąg czasu jednoroczny 
to jest od dnia 1 (18) Stycznia 1864 r., aż tegoż 
dnia i miesiąca 1865 r. na dostawę samej słomy 
dla garnizonu miasta Warszawy i dla obozów pod 
Warszawą od cen następujących: 

a) Za pud słomy 40-funtowej dla garnizonu 
miasta Warszawy kop. 33%/,, wyraźnie kopiejek 
trzydzieści trzy i trzy czwarte. 


nn 


tych dla straży: więziennej. 
giem obliczonej *in minus. 


wód że jest pałnoletnim i złożyć na vadium 


znajdują się na przejrzenia w Wydziaie Poli 


biórowych : 


„zastrzeżeniom w wąrunkach licytacyjuych ob - 


c 8-ch tołubów  futrzanych suknem pokry- 


Licytacją zacznie się od samy rs. 414 anszlą: 


Przystępujący do ldytacji winien okazać do= 


rs. 41. 
Bliższe warunki entrepryzy tej dotyczące 


cyjnym Rządu Gubernialmegó w godzinach 


Warszawa: d. 31. Lipca'(12 Sierpnia) 1868 r, 
-Z.upow. Gubernatora Cywiliego 
Radca Gubernialay, „Vorhoff.!. 
Za Naczelnika Kancelarji, Gurowski, 


(N, V. 3872) Rząd lubernialny 
Lubelski. bę 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
27 Sierpnia (9 Września) r. b. odbędzie "się w 
biurze Naczelnika Powiatu Łukowskiego, licy- 
tacja na dopełoiepie robót w Magazynie Soluym 
Skurcza, mianowicie: „na reperacją uachu, spra- 
wienie skrzyni, reperacją wagi, zrobienie beczek, 
i budowę parkanów w miejsce spaionych i dla 
zamknięcia dziedzińca, ' przez opieczętowane der 
klaracje in minus od sumy anszlagowej ra, 088 
kop. 41 1j2, (wyraźniej rs. pięć set ośmdziesiąt 
osm kop, czterdzieści jeden i pól.) 

Każdy zatem ctięć mający podjęcia się tej en- 
trepryzy, zećlicą w miejscu i terminie wyżej o+ 
znaczouym /przed godziną IŻtą 2 rana, deklara- 
cję swą wedłag dołączającęgo się wzoru napisaną 
wraz z dowodem na złożone vadium, rs. 48 kop. 
56, podać, o dalszych zaś warunkach do tej licy: | 
tacji, kazdego dnia w godzinach biurowych, z 
wyjątkiem świąt w biurzę Naczelnika Powiatu 
łukowskiego powziąść można wiadomość, 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Hiządu Gubernialnego Lu 
belskiego z dnia 28 Lipca (* Sierpnia) r.b. Nr, 
44107314722, podaję nioiejszą deklarację, iż 
obowiązaję się dopełnieńia robót budowlanych w 
Magazynie 'bolnym Skurcza i sprawienie uten- 
syliów za sumę rs. kop. (wyraźniej 
wypisać literami) odstępuję od 'cen anszlagowych 
kwotę fs. kop. wyraźniej (wypisać literami) pod- 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjaych objętym. 

Lublin dnia 23 Lipca (+ Sierpnia) 1863 r. 

Za Gubernatora Cywilnego, 
Radca Giubernialny, Wędrychowski. 
za Naczelnika Kapncelarji, A. Zawadzki. 


——a 


(N, D. 3983) Naczelnik Powialu | 
Warszawskiego. 

Ponieważ licytacja na entrepxryzę reperaćji 
Kościoła i wystawielie kruchty we wsi Wa- 
wrzyszewie na d. I (18) Sierpnia r. b. ogłuszo=: 
na dia braku konkurentów spełzła na uiczein 
przeto podaje do wiadomości że takąż licytacja 
odbywać się będzie w drugim terminie W dniu 
5 (17) Wrześma r. b.b godzinie 12 w potu- 
umie w biurze powiatu pizy ulicy Leszno: 

Suma wykazem Kosztów objęli co; do minus 
licytacji podająca się wynosi rs. 159 kop. 58 
mający zatem Zamiar podjęcia się wykonania 
robot okoto Wwystawiebia kruchty i repefucji 
Kościoła we wsi Wuwizyszewić złoży uu rote 
Naczelnika Powiatu opieczętowane deklaracje 
według wzoru niżej zamieszczonego zapisaną 
w kiórej suwa zadeklarowana bez skrobań pou- 
prawek lub przekrósień wyraźnie literawi má 
być wypisana również do tejże deklaracji do- 
łączyć należy: dowod Banku Folskiego na zło 
żone vadiuim kwotę rs. 159 kop..72 wynoszące, 
inne warunki tej enwepryzy dotyczące przej- 
raame być mogą w biurze Powiatu w godzinach 
biurowych wyjąwszy świąt i niedzieli. 

W arszawą dnia 6 (17) Sięrpnia 1868 r. ; 
kadca Dworu, Macjewski. 


Wzór do deklaracji, 

W skutek ogłoszenia vz daty, 5 (17) Sierpnia 
r. b. podaje niniejszą deklarację iż zoboWiązu» 
jęsię podjąć wykouania robot reperacji Ko- 
ściołą i wystawienia kruchty wé wsi Wawrzy- 
szewie w” ścisłem zastosowąniu się do wykazu 
kosztów i rysunku zasumę rs. N (wypisać li- 
terami) poddając się wszelkim obowiązkom i 


jętym dowóu Banku Polskiego ńu ziożone do 
uiego vadium W ilości rb. PSY kop. 72 wylo- 
szące dołączamy które wrazie bieutrzymania Się 
na licytacji sam oubioię lub o nadesłanie na. 
pocztę do N na mój koszt upraszam, Stałe moję 
zamieszkanie jest w N pisałem w N dnia N 
miesiąca N 1868 r 
(podpisać imie i nazwisko). 
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(D. N. 3986) Nyczelnik Powiatu 
Konińskiego. 


Podaje do publiczńej, wiadomości, że w dniu 
4 (16) Września r. b. odbywać sie będzie w biù- 
rze Naczelniką Powiatu w trzecim terminie licy: ; 
tacja, przez opieczętowane deklaracje in minus 
od sumy rs. 4878 kop. 93 144, na reperacją Ko- 
ścioła parafialnego i ogrodzenie crientarza grżeʻ 
balnego w mieście Koninie. i Z 

Mający chęć licytowania zechcą złożyć dekła- | 
racje w zwykłej formie i dołączyć .vadium wyno- 
szące rs. 487 kop. 89 Iji. 

Wykaz kosztów i inne dowody pizejrzeć można 
w godzińuch biurowych. 

Konin d. 2,114) Sierpnia 1868 r. 
; Kośmiński: 
zm mj yw m o ha c fm | 17 
(N. D 38748) Nuczelnik Powiatu 
Kaliskiego- 

Podaje do powsżechnej wiadomości, że w .po- 
wtóroym terminie, w dniu 28 Sierpnia (9 Wrze- 
śnia) r. b. o godzinie li z rana w biurze Powia- 
tu Kaliskiego, odbywać się będzie przez opieczę- 
towane, deklaracje iq fuinus licytacja, dà dostawę 
partji drzewa opałowego sosnowego. dla Kalis- 
kiego, więzienia potrzębnej, | mianowicie PA | ggas, 
od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 186334 r., do 
włącznie dnia 19 (31) Grudnia 1864 r. wsiłości 
saini pół kubiczaych 365 łok 6 152, miary pol- 
skiej, a tosod ceny rs;:8 kop. 75, (wyraźniej rs. 


odbywać się będzie w biórze Magistratu m. ży 
w obecności Pomocnika Naczelnika Powiatu pt- 
bliczna licytacja in plus przez opiećzętowanie | daży, obrane: mającego; w egzekucji Sądowej 
deklaracji na trzechletnie poczynająć: od dnia | przeciwko sBrom Wotka Hersza vel Herszko- 


MeHUbIXb UpeĄMeTOWb: Aerito yuvraro l3 


11,460, Biydoka gan 00deK% 436, Kaelo crd- 


6 go M ateaM0l, | pasubixh pasy BpoBb: 4V 


| gacrb 1251 pyob qoaikeńb Óbiib peĄciab= 


| mich dzieci po Josku Maj pozostułych, 4% mia= 
'nowicię: L) Kóży Maj witowy opiekuuki głó*. 


i się składa; 


(N. D. 3984 Naczelnik Powiatu 
; Opatowskiego: ii 
Podaje niniejszym do wiadomosci” że w dniu 
18 (30) Września r. b, o godzinie 12 w południe 


l Stycznia 1864 roku: wydzierźawienie , do- 
chodu kasy ekonomicznej rzeczonego miasta 
z poboru od garnda zyskiem zwanego, która roz- 
poczęta zostanie od dotychczasowej sumy roez- 
pie dzierżawnej, rá. 1200, «do deklaracji doła. 
czony być winien dowód. kasy skarbowej na 
złożone vadium w sumie rs. 120,, Warnnki li- 
vytacyjne każdego dnia w biórze Magirtratu m. 
Iłży przejrzeć można. 

Opatów 6 (18) Sierpnia 1868 r. 


c Radca Dworn, Królikowski. 


wa ra A PPT. 
` N. D. 8953) Mmao Hosoeeopeieaek0ić 
Kpbnocinnoŭ Apmuaąepiu. 7 

BplsbiBae TB ikedafOLNMXb UpAHALB HA CEDA 

fóctabky Ada Gen Aprnaaepin, HMMEO3UA- 


nyag; 2l oyu, Bopauń 22 hyg. 80 oyt- MhlAA 
vobiKHUOWeHUuALO 4 yde 28 oywi., Macia, Ko- 
Hondeunaro, AbnAuHarFo M ĄepeBAHUACO 122 
nyA, 4pPo85b 10 caweni, Mererb OepesoBbIXb 
2500, aonarb gepesanndxb 200, BaAeHOKP 
BOMIAO4UBIXB 10V, qeraio mpovraro. 16 nyA» 
10 wyn row, oópyseń gaa HOpoXOKBIXA DOWSKb 


aspaspńuró 4o 1 lj2 tyą., opycbewb nones 
pesnnib 114, Kaeuokb qy00BMXŁ 1746, oTe- 
KASAM TOHKOÑ 20 *ynT , CHYb BodoCHHbIXb B, 
psiuowb 0, IĄETOKb CFOAOBbIX b 12, kucreń 
ijeTAHHBIXM 1JĄ u 1j4 wyar. 348, Boxpu 0WB- 
rav 84 nyą. lżoynr. Msay lt uyq., 0B- 
AMAB 17 Uyg: O Oyat, Aa3OPU UpóC TOM 8 lYĄ-, 


oeponuckch Ż 14 uyą., cypusy 3 uyd. 3 eyta | 


SM IBOEprAeA Ly 3 uyg. YWydi., caina rosat- 
ekod 14 iya. 31 dyni, Kośkb LOWTOGKIXB B, 
Obynub GapanAx5 BŁIAGAGHAWXE 120, nogo- 
ievb 73 Uapm, Apatepi 6 ©yAv., KAVOKb CY- 
poBbIXŁ 6 wyur., papy 8 wyn., CykKHa Cepato 
56 ij2 apui., xodcia uoĄKiaą0oUnaro AŻ apii., 
porumb LUUU, L4HOBOK% 500, sepeBohb Iiehb- 
KObbixh Wh l 1J2 goña 2000 cam; Kanary 
5 qtohmMobaro IUVO aii., CKpeONANb 4, ue- 
TOKŁ AA 4UCTKU AJLIaAĄeH O, medBza ZO 
lyąowb. „lecy tocHobaru: cro100bb ĄAHMdoto 
9 ópiu., TOALĘANOIO 01% U 40 BÓ wy 1B, Minpn- 
Hoo v1% 8 go 12 goumon by odlot tb 


315 murykb. „Ibcy qyoowar0: AAMHOIO Ob 
lqoAlŻvyrb, imupinoio orb Yąo l+ ĄI0U- 
MOW; | 10AliNUGI0 vih 4 go 14 qtolmówh <1 
IAyKb, Macrepckaro AnCipyMcnia: KySNEL= 
Karo ABHa pasttaro 2 utrykk; NASTRI at Oy 
Gronnpilaro, Ou4apHaro, Tośapiero M Apy- 
1uxb padura 40 AUU IiyKb, Bcerfo Ha CymMy 
50v6 pyo. 14 ky Toplb HosnaucHb qvajqaib 
cCeĄMaFo, a Nnepcropńka i pagy tao uucAa 
GewiaopA WBCALUa 1508 tvga: v rw llhrtacowk 
yipa Bb Kanneanpia uomanyraro Mirada. 
opra 0yAy tb upo. 3BOĄMICH M3yYCILUbIE; 
RO QUSBOAAIO4CA W NPACBLIKU JaliEUaLAHADIAB 
OVbHBSACHIA Ha TOWWOWŁK OCHOBANIM à FAaBbl 
$ paspuąa, I suuru, 4 sactu Uuoqa Bubun- 
HbiXb lloeranoB/eEHIM, Sarob uĄUa=TpeLeh 


AE€Hb na KanyW5 10pra MAM ueperopiAKM. 
Ycaobiń UoGIe6BKA vój/a3ĄLI Muito BA” 

ABEb wb Kannęanpia nomanyraro lilra0a 

EKŁĄKEBNO KDOWK UpAJĄNUNUbBIAb M bockpć” 

CHbIXB gieh. 

Kps Hosoievpriesckty, Avrycra Y qm 1368 r. 


(N.D. 4001) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Flochtej. 


Wiadomo czyni, iż na-ządanie opieki. nidle- 


wiej meletnich Ghany. Ruchli „dwóch imion i 
Lui/Maj w mieście Ciechanowie zamieszkałej; 
2) Mordki Zótdówskiego opiekuna główiego 
nieletnich Kjuh i Brlmy Maj z pierwszego m" 
żeńsiwa pozostałych, w uneście Mławie mie 

szkającego; 3) Avrahama Kachane opiękuną, 
przyuanego nigletuich Chai kuchli dwóch imion 
Lai, Edi i Blimy Muj, w mieście Ciechano-- 
wie zamieszkałego; orus z mocy wyroku 4 Unia 
24 Maja (5 Czerwca) 1863 roku, przez, Lrybu- 
hał Cywilny. Gubernji Płockiej wydanego, 
spizedaną będzie przed delegówanym Sydzię to- 
goż Trybunału Janem Chądzyńskin, w miejscu: 
posiedzeń Trybunału W Ptocku, spraeuaź prźeń 
publiczną licytacją w drodze  boneficjalnej ods 
być się mującej, nieruchomość w mieście, Cie- 
chańnowić' Okręgu Przasnyśkim Gabethji Plo: 


ckiej, pod: numerem 6iym w Rynku' potożona, | 


własnością tychże nieletnich Muj będącź, która 

u) Z placu pod numerem 6tym w. Ciechano- 
wie położonego, ną którym stoją budowie niżej 
opisane, dlugiego ód Rynku doulicy Browarnej 
łokci 121, szerokiego od Ryńku łokci 17 i pół, 
a od ulicy, Browarmnej / łokoi''15, wartości 
rs. 800, Í j 

b) Z domu frontowego od Rynku drewniane- 

go, kleficem'i drañicami kvytego, parterowego 
długości łokei'/ 17/i pół, szerokości łokci 14/1 
pół, mieszczącego w Bobie trzy, stancje wartości : 
rs. 450. : 
' ©) Oficyny od ulicy Browarnej drewnianej 
kleńiċém krytej, z kominem marowanym, dła- ’ 
giej łokci 174 pół, szerokości łokci 7, mającej 
dwie stancje, wartości rs, 150. 

d) Spichrza drewnianego dranicami i kleń- 
cem, krytego, w podwórzu stojącego, długości 
łokci 10 i pół, szerokości łokci ośm, oszacowa* 
nego miu rs. 50. L= 

©) Stajni z drzewa w słupki, długiej łokci 16 
i jedna czwarta, szerokiej łokci 7, w podwórzu 
stojącej, wartóści rs. 25. - 

fi Kuźni drewnianej z dylów tartych, długo ~’ 
ściłokci 11 '/4' szerokości łokciami !/, wartości: 
118.25, toid 

„£) Parkanu z oblagrów około , podwórza bę- 
dącego, oszacowańego ną rs. 15; czyli ogól ej 
wartości tś. 1015, -z której tó uterachomośći 


(opłuca się: rocznie podatków. rs. 18 do Kasy 


Ekonomicznej, miasta Ciechanowa. | 


Z Rz b piae AA 


w Drakarni T, Jaworskiego, —Ża 


Z O A O O O 00 w w wy e n 


Oszacowanie jej dopełnione w dniu 6 (18) 


Waranki: licytacyjne ii! oszacowanie” przej- 


Płock d.'19>Czerwca (l Lipca) 1868 r. 
„Michał Betlej 


Po odbyciu w dniu dzisiejszym drugiej publi- 


czego przysądzenia nieruchomości w m. Ciecha- 
nowie pod Nr. 6 w Rynku położonej, termin do 
trzeciej pablikacji warunków i: stanowczej 
sprzedaży tejże, nieruchomości, oznaczonym z0- 
stał na dzień 8 (15): Września 1863 r. godzinę 
sią po południu, w którym licytacja odbędzie 
się od strmy rs. 1015, jako szacunku przez bie. 
głych wykrytego. íj? ta" 
Płock d, 1 (18) Sierpnia 1863 r. 
Michał Betlej o. 


(N. D. 4002) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Adama Woło- 
wskiego właścieiela dóbr: Poniatowa z przyle- 
głościumi we,wsi- Pomiatowie Okręgu Mławskim 
mieszkającego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu u Juljana Mejer Patrona w Płocku za- 
mieszkałego, zajmującegosię popieraniem sprze- 


wicza Lipszatz, jako to; 

1. Zelkowi Lipszatz handlarzowi: beneficjal- 

nemu sukcesorowi w mieście Bieżuniu Okręgu 
Mławskim. 72. 
2, Józefowi Zmijewskiemu Obrońcy Sądowe- 
mu w mieście Powiątowem Mławie zamieszka- 
temu, jak Kuratorowi wakującego spadku po 
tymże Wołku luipszatz pozostałego mianowane- 
inu, z mocy prawnych tytułów aktem Tevdora 
wiachczyhskiego 'Komormka przy tutejszym 
Trybunale uia 12 (24) Lutego r: b. rozpoczę: 
tym, a w dniu następnym ukończonym, zajęte- 
mi 1 zaaresztówantmi zostały końcem publicznej 
przymuszonej ich sprzeddży, nieruchomości w 
mieścić Bieżumiu Osręgu Mawskim pod Nmi 
1401 46 położone ktorych opis szczegółowy 
jest następujący; 9 

Nieruciolności miejskie” Nmi , 140 i. 46 ozna- 
czónć w mieścje Bieżumu przy ulicy Kościelnej 
w "Powiecie i Okręgu Miawskim, Gubernii 
Płockiej, gminie tegoz miasta, pod zakresem 
Sądu rokoju Okręgu Mławskiego w Mławie 
położone składają się z uwóch oddzielnych po- 
sesji, prawem własności należą do wylegitymo- 
wanych sukceśorów  Wotka klerszkowicza Li 
pszatz, mianowicię do Zulką Lipsżawz przyjmu- 
Jącego spadek z dobrodziejstwem prawa w in- 
wentarza, i Jóżefa Żmijewskiego Obrońcy 8ą- 
dowego  wianowanego Kuratora wylegityso- 
wanych, ai nieprzyjmujących spadku Dawida: 


Hersza dwóch imion „Majera i Moska Awraba- 


ma dwóch imion braci Lipszatz niepodzielnie 
u obejmują; i f i 

1. klac-pusty po spalonym domu N; 140 ozna- 
czony, położony w narożniku przy ulicy Ko- 
ścielnej i przy rynku miasta Bieżunia, niemają- 
cy żadnego zabudowania, są tylko piwiite mu- 
rowane'ź cegły; palonej pozurywane i zupełnie 
zniszęzone, Vlag ten graniczy styka się 4 uli- 
cami wyżej opisanemi, biejuchomością N, 189. 
i nieruchomością N. 141, jest w gruńcie klasy 
DI. okejmuje powierzchni łokci kwadratowych * 
1152, do placa tego należy i zajętem z0stała 
wynagrodzenie w zgorzułe zabudowania, jakie 
Dyrekcja Ubezpięczeń ustanowi. 

2, Nieruchomość N, 46 oznaczona, gramiczy 
i styka się 4 ulicą koscielną, nieruchomością N. 
45 rzeką Działluowką i meruchomością Ne 47 
obejmuje: 4) dom drewniany iw węgiel budowa, 
ny; drasca pokryty, o jedaym kominie wad 
aach murowanym, ktorego Ściana frontowa od 
ulicy z cegły palonej murowana: b)" Spienerek 
i sujuie razein z drzówu w węgiel uuuowaune W 
części dessami krycie, €) Flac nu którym powyż= 
sze wewuchomości stoją, w giuucie klasy LLL" 
obejmuj w ogole powierzcharłokci kw. 1062, 
Jest nicogrodzony, ma tylko bramę z desek na 
zawiusuch i hakach żelaznych pauzy: strome po: 
sesji N. 46, z Kruuiicy i azby w nieruchomo- 
ści; wyżej opisanej będących opłaca daier- 
żawca Hersz Gęrlivh podatki i czynsz. -Wedle 
Świadectwa kasy eKonom,cznej miesi Bieżuniu, 
4% liieruchomości na sprzedaż wystawionych 
opłacają się ponutki w ogówy vs. 16 Kop. 26 
wynoszące 4 czynszhu do uwdru po Kop. 90 to- 
came 4 Każdej posesji. =: 

Akt zajęciu powyżej wymienionych nierucho- 
mości puzustawionym Został. w kopiach: bur- 
bistrzowi miasta Bieżumia Kopstauteniu Bokolis 
w duiu 16 (48) Luiegó 1568 r. Naczenikowi 
k'owiatu Miaw skiego Wiodzimierzowi Jakow- 
skiemu na ręce własne i rodpisurzówi Sądu 
Pukou Okręgu Miawskiego Adolfowi: K ppe 


' zastępująceinu Pisurzu tegoż Sądu, takze do | 


wak wiasuych dia 28 Lutego (12 Murca) t. r. 
rNasiępuie w zadosyć uczynieniu przepisom 
prawuaku tego zajela Wluesiony m zostal do 
Księgi hypocecznej nieruchomości w ibieście 
biczutiu pod Nr. 140 1 46 poiożonej, w.umiu 
28 Lutego (12 Marca) 1868 r, u do księgi za- 
| aresztowań w Kancaiarji Trybunału Cywilnego 
Guberni Płockiej d., 12 (24) Marca 1868 r. 
Waalszym zaś postępie zamierzońćj sprzedaży 
termiu dó pierwszćj publikacji zbioru objdśnien 
i warunków licytucyjaych na, audjeucji lry- 


Í trzecia” publikacja tychże warunków, obęuzie 

Się co dwa tygodnie kolejno po. sobie idące, ` 
(Wyciąg tęgo obwieszczenia wywieszony m 

dziś został na tubiicy w Bali Audjencionuinej 

*rybunalu tutejszego, a drugi egzemplarz Oue“ 

/go wydatym jest Juljauowi Mejer Patonowi: 

sprzedaż tę popierającemu, 

g (Płock ania 12 (24) Marca 1868 w. 

: Micbał/ Betiej. 


Po odbyciu w dniu dzisiejszym przygotowaw” 
czego przysądzeuia nieruchomości cw: m. Bieżuniu 
pod N. 140 i 46 przy ulicy Kościelnej położonych, 
termin do Stanowczej ich przedaży na dzień 17 
(29) Września 1863 r. godzinę 10 zrana został, 
ożnaczonym, w którym licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 900 przy przygotowawczym przysą 
dzeniu podanej, Wyciąg tego obwieszczenia 
z dopiskiem wywieszono, dziś” na tablicy w sali 
audjeńejopalnej Trybunału, tutejszego, a drugi 
egzemplarz wydano Julianowi Mejer Patronowi. 

Płock d. 1 (13) Sierpnia 1868 roku. 
"Michał Betlej. 


mi p m p Z a AA 


N. D 4003) Pisarz Trybunalu Cywilnego 

Gubernit Płockiej. | | 

Wiadómo ozyni i£ z mocy wyroku Trybuńa: 
ła tutejszego pod dniem 28 Lutego (12 Marta) 
1861 roku, pomiędzy Ignacym Krauze ślnsa- 
rzem okrętu. „Cesarz Mikołaj*, należącego do 
1. Flotsziego J, Ç. W. Admirała Ekwipaża, 
zamieszkałym w Petersburgu Cesarstwie Ros: 
syjskim, zamieszkanie zaś prawne u Karola 
| Strożeckiego Patrona sprzedażą -dyrygujacey0,. 
obrane mającym, a Marjanną z Krauzów Józe. 
fa Pawłowskiego żoną w assystencji mężą swe- 
g9, oraz tymże Józefem Pawłowskim w imie- 
/miu własnem działającemi; Antonim Krauze i 
Jozefatem Krauze, wszystkiemi w mieście Cię: 
chanowie O:gu Przasnyskim, mieszkającemi 


pozwoleniem Cenzury . 


r 


, zapadłego, odbędzie się na aud jencji Trybuna= 
ła tutejszego, przed delegowanym Sędzią Chą- 
dzyńskim w drodze działow sprzedaż nierucho + 
mości. w mieście Ciechanowie Powiecie i Ogu 
Przasnyskim Gubernii Płockiej pod Nr. 259 1/ 
przy ulicy St. Małgorzackiej małej położonej, 
do spadku po Antonim i Zofii małżonkach 


wnianego długości łokci 21 !/, szerokości 8 łok. 
„placu na którym ten dom stoi obejmującego 


„aługuści łokci 60 szerokości łokci 201/,, Pod- 
-tug relacji przez biegłego sądównie sporządzo- 


en 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


N. D. 3980) Starszy Pisarz 
IX Departamentu Rządzącego Senatu 
Zawiadamia Gustawa Hr. Roniker, dawniej w 
dobrach Perespa Okręgu Hrubieszowskim Guber 
nii Lubelskiej zamieszkałego, nateraz z pobytu 
i zamieszkania niewiadomego, . iżi z strony Stefa- 
nii z Kruszewskich z Gustawem Hr, Roniker pra* 
womocnie rózwiedzionej, w.odwołaniu się od wy- 
roku Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego, 
w przedmiocie sporu o rs. 558, na dniu 26 Lute+ 
go (10 Marca) 1863 r. zapadłego, zapozwy na 
przeciw niemu wydane, w Kancelarji Naczelnego 
Prokuratora w dniu 12 (24) Lipca 1863 r. zło- 
| żone zostały. 
Warszawa d. 19 (81) Lipca 1868 r. 
| w zast. Prokopowicz. 
ROA w e e 
(N. D.;3792) Sąd Policj Poprawczej 
Wydzialu Płockiego. 
Zapozywa niniejszem Karola Szmidt, parobka 
ostatnio na Romonkach Lipnowskich zamieszka- 
łego, a dziś z pobytu niewiadomego, iżby się sta- 
wił w Sądzie tutejszym, najdalej w dniach 30tu 
od daty dzisiejszej licząc, albowiem wrazie prze- 
ciwnym podług prawa. co do piego póstąpionem 
będzie. MD 
Płock d. 26 Lipca (7 Sierpnia) 1863 r. 


Krauze nalęż cej, składającej się z domu dre- 


wysokości 31/, łokci, szczytem ód ulicy pobu- 
dowanego, o dwóch'izbach bez podłogi; oraz 


nej i wyrokiem tutejszego Trybunału w dniu 
28 Marca (9 Kwietnia 1862 roku zatwierdzo- 
nej, nieruchomość ta ma wartości rs, 90. 

Pierwsza publikacja warunków licytacyjnych 
odbyła się w dniu 24 Maja (5 Czerwca r. b., 
termin zaś do drugićj publikacji a zarazem do 
przygotowawczego. przysądzenia na dzień 26 
Lipca (7 Sierpnia) r. b. godzinę 4tą z południa 
wyznaczony został, w którym, licytacja od sn- 
my przez biegłego wynalezionej, rozpoczynać 
się będzie. 

Warunki licytacyjne i taksa każdego czasu 
przejrzane być mogą w kancelarji Pisarza miej- 
seowego Trybunału, lub u Karola Strożeckiego 
Patrona w Płocku zamieszkałego, sprzedaż tę 
popierającego. ) 

Płock d. 29 Maja (10 Czerwca) 1863 r. 
(podpisano) Michał Betlej. 


(N. DV 4004) 

Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu w temże mie: 
ście Kaliszu zamieszkały, podaje do publicznej 
wiadomości, iż na skutek wyroku Trybunału Cy- 
wilmego I. Instancji, Gubernii Warszawskiej w 
Kaliszu w dniu 19 (31) Maja 1861 r. pomiędzy 
Dawidem Szmulem dwóch imion Czarnobroda 
powodem z jednej a Szajndlą z Gelbardów Czar- 
nobrodową po Mojżeszu Czarnobrodzie pozostałą 
wdową w imieniu własnem, oraz jako matką i 
główną opiekunką nieletnich swych dzieci w. 
małżeństwie z Mojżeszem Czarnobroda spłodzo-. 
nych jakó to: a) Benjamina-Majera dwóch imioa 
b) Jakóba braci Czarnobrodów wszystkiemi suk- 
cesorami tegoż Mojżesza Czaraobrody w mieście 
Koniecpołu, Okręgu kadomskim zamieszkałemi 
pozwanemi, z własnych funduszów utrzymujące- 
mi się, których opiekunem przydanym jest Da“ 
niel Böhm kupiec w mieście Częstochowie zamie- 
szkały, zapadłego, sprzedane zostaną przez pu- 
bliczną licytacją, w, drodze działów, nieruchomo- 
éi w teritorium miasta Koniecpola, Okręgu Ra 
domskim, Powiecie Piotrkowskim, Gubernir War- 
szawskiej sytuowane składające się: 

a) Z domumurowapego z zabudowaniami i 
placem wi rynku miasta Koniecpola pod Nr. 2. 

b) Z stodoły drewnianej, w mieście Koniecpolu 
przy ulicy Kościelnej. . 

c) Z placu pustego pod Nr. 6, w temże mieście 
Koniecpolu ; 

d) 4 pola dwóch staj- za szpitalem miasta Ko- 
niecpola. 

e) Agruntu Niwa zwanego trzy wrzecienice 
obejmującego. 

f) 4 pola Dąbrowa zwanego 1l wrzecienie 
„obejmującego. 

g) Stodoły drewnianej z placem przy szkole 


owanych. ć 
(Nieruchomości te są dotąd niepodzielną własnością 
powoda i pozwanych jako w spadku po Mojżeszu 


turalnem posiadaniu prócz domu pod Nr. 2 z 
placem który za kontraktem daty 21 Lipca (2 
Sierpnia) 1862 r. urzędownie zawartym, zostaje 
w. naturalnem posiadaniu dzierżawnem Dawida- 
Szmula dwóch imion Czarnobrody który to kon- 
trakt dopiero ż d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1865 r. 
'ekspiruje. 41... s CI a 


ły przez biegłych przysięgłych na rs. 860 i tah- 
sa ta wyrokiem Trybunału Kaliskiego w dniu 18 
(30) Października 1862 r. zapadłym zatwierdźo 
ną została. 

'Tak wyroki powyżej z dat wyrażone, jako też 
taksa w dniu 1 (13) Maja 1862 r. sporządzona 
doręcozone zostały w kopjach Szajndli z Gelbar- 
dów Ozarnobrodowej, ułównej opiekunce jak 
'cównie Danielowi Böhm przydanemu opiekunowi 
nieletnich Gzarnobrodów. 

Waruoki podług ktorych sprzedaż tych .nieru- 
chomości odbywać się będzie oraz zbiór óbjaś- 
nień i taksz znajdują się w Kaacelarji Trybana- 
łu Kaliskiego oraz u Józefa Brudzyńskiego Pa» 
trona Trybunału Kaliskiego z urzędu zamięszka- 
łego, które każdego czasu przejrzane być mogę. 

Ogłoszenie warunków tych pablicznie na Au- 
djencji Trybunału przed: W. Linowskiw Asesorem 
tegoż Mrybunału delegowanym w dniu 24 Lipca 
(5 Sierpnia) 1868 r. nastąpiło i termin do przy- 
gotowawczego nieruchomości tych przysądzenia 
na dzień 10 (22) Września 1863 r. godzinę dcią 
z południa oznaczony zostuł. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audjencji 
‘Trybunału Cywilnego 1. Instancji Gubernii War- 
szawskiej w Kaliszu w miejscu zwykłych Husie- 
dzeń Lrybunału przed W. Linowskim Asegorem 
tegoż Trybunału Delegowany m. 

Kalsz'd. 25 Lipca (6 Sierpnia) 1868 r. 
Józef Brudzyński, Vatron Ir. 


mną maj a z A 


sa. 


(N. D. 4008) Podpisany Patron przy Trybu- 
nale Cywilnym Guberni Warszawskiej w Ka- 
liszu wiadomo czyniiż dobra Rojkow z przyle- 
głościami i nieruchomość w m; Zduńskiej Woli 
pod Nr. 238 w Ogu Szadkowskim położone, na 
popieranie Emilii z-Pietichów Oerlit i Idy z 
Piotschów i Sigismund z własnycł. fanduszów 
się utrzymujących w m. Zduńskiej Woli zamie* 
szkułych, przeciwko Krystynie z Franków po 
Fryderyku: Wilhelmie Pietsch pozostałej wdo- 
wie w imieniu włushem, dràz jako matce i głó- 
wnej opiekunce nieletnich: Bmy, Julianny, i 
Adolfa, 4 wspomniogym Wryderykiem-Wilhel- 
mem Pietsch spłodzonych dzieci i Edwardowi 
Pietsch tychże nieletnich przydanemu opićku- 
nowi w Zduńskiej Woli mieszkającym sprzeda- 
ne będą ostatecznie w drodze dziwłów w Try. 
bunule Cywilaym Gubernii Warszawskiej w 
Kaliszu przed Sędzią Charzewskim w d, 4 (16) 
"Września 1. b. o godzinie 3 z południa licyta- 
cja 60 do dóbr Rojkowa rozpocznie się od su- 


w Zduńskiej Woli od sumy rs, 1650 jako sza- 

cunku tąksą wynalezionego, warunki sprzedaży 

przejszane być mogą w biurze Pisarza Trybu= 

"wału i a podpisanego Patrona. 

Kalisz dnia 8.(20) Sierpnia 1863 r. 
Franciszek. Modrzejewski. 
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U(N. ©. 4009) Podpisany Patron przy ` Trybu- 
nalę Cywilnym, Gubernii Warszawskiej w Kali- 
szu, wiadomo czyni, iż dobra ziemskie Wielgo- 
młyny z przyległościami, w Okręgu Radomskim 
Gubernii Warszawskiej położone, na popieranie 
Józęfa  Gierowskiego  współwłaściciela tychże i 
tam zamieszkałego, przeciwko Lucjanowi Rych- 
łowskiemu, głównemu opiekunowi nieletnich 


nowie i Aleksemu Klamińskiemu tychże nieletnich 
przydanemu opiekunowi w wsi Odrowążu, w Ogu 
Radomskim mieszkających, ^ sprzedane będą 
ostatecznie w drodze działów w Trybunale Çy- 
-wilnym Gubernii Warszawskiej w Kaliszu przed 
W. Starczewskim Sędzią w dniu 8 (15) Wrze- 
fbnia r. b. o gódzinie 4ej z południa. > 

Lieytącja rozpocznie się od sumy rs, 83490, 
jako szacunku taksą wypalezionego. 

Warunki licytacji i sprzedaży mogą być przej. 
rzane w biurze Pisarza Trybunału i u pódpisa - 
uego jako sprzedażą dyrygującego. 

Kalisz d. 2 (14) Sierpnia 1863 r, 
Franciszek Modrzejewski 


żydowskiej w teritorium miasta Koniecpóla sytu- | 


Czarnobrouzie otrzymanych i zostają w.ich na- | 


Nieruchomości te wszystkie oszacowane zosta - 


my rs. 13,492 kop, 20,a co do nieruchomości. 


Henryka i Lucyny Rychłowskich w wsi Myśli- 


Sędzia Prezydujący, Łempicki. 


(N. D. 3826) Sąd Policji Poprawczej 
| "Wydziału Piotrkowskiego. 

Zapożywa Franciszka Skrzypczyka i Macieja 
Szamiłasa ostatnio” w mieście Radomsku zamie* 
szkałych, obecnie z pobytu niewiadomych, aby 
w ciągu dni 30tu licząc od daty niniejszego za- 
pozwu w Sądzie tutejszym dla ogłoszenia wyro- 
ku stawili się, lub o miejscu pobytu donieśli, a to 
pod skutkami prawa. 


' Piotrków d: 7 Sierpnia 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, Chmieleński. 


"znin n 
(N. D. 3730) Sąd Poprawczey 
aliski, 

W dniu 3 Czerwca r. b. 0 godzinie 8 rano 
przybył do m. Pyzdr znaczny oddział niezua* 
nych wężczyzn i uprowadził do pobliskiego 
lasu Rocha i Maryannę małżonków Leszcyń- 
skicb, gdzie im oświadczył iż za szpiegostwo 
na karę śmierci skązani zostali, a następnie 
Leszczyńską na drzewie powieszono i zwłoki 
jej o kolka kroków ztąmtąd w ziemi zakopano, 
męża zaś jej owi mężczyzni dalej uprowadzili; 
wkrótce atoli ludzie od miejsca powieszenia da- 
kąd zaszli z ciekawości do m. Pyzdr wracający 
dostrzegli Leszczyńskiego stojącego w rzece 
Warcie i ku niemu płynących łodzią dwóch nie- 
znanych mężczyzn, na których wrdok Leszczyń- 
ski w coraz głębszą wodę posuwać się począł 
aż nareszcie utonął, Gdy imiona nazwiska, i 
miejsce pochodzenia mężczyzn którzy powiesili 
Leszczyńską którzy płynęli łodzią ku jej mę- 
żowi, jak niemniej przyczyna utopienia się te* 
go ostatniego wyśledzoną nie została, wzywa * 
przeto każdego, ktoby o tem posiadał wiado- 
mość aby. takową śpiesznie Sądowi tatejszemu 
udzielił. i 

Tynięę pod Kaliszem d, 30 Lipca 18638 u. 
Będzia Prezydujący, Ruprecht, 
LISTY GOŃCZE. 
W OE ZA 


(N. D. 3736) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Włocławkiego. 

'Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, aby Józefa Rakocińskiego 
b. policjanta przy Magistracie m. Lubienia, 2% 
nadużycia w służbie ukaranego, z miejsca 787 
mieszkania zbiegłego i przed wymiarem sp% 
wiedliwości ukrywającego się ściśle śledzały» 
a w razie ujęcia Sądowi tutejszemu lub najbliż” 
szemu transportem dostawić zarządziły. 

Rysopis Rakocińskiego następujący: ma lat 
28, religii katolickiej, wzrostu średniego, wło” 
sów ciemnych, oczu niebieskich, twarzy okr4* 
głej, nosa i ust miernych. 

Brześć d, 23 Lipca (4 Sierpnia) 1863 r. 


Sędzia Prezydujący, Radca Dworu, 
Tryniszewski. 
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(N. D. 3791) Sąd Policji Poprawczej. . 
Wydzialu Plockiego 

W dniu 15 (27) Czerwca r. b. we wsi Ostro* 
wiłem dostrzeżono z rana zwłoki Marcina Kra- 
sihskiego szynkarza tejże wsi na haku wierzei 
-Zajazdu powieszonego, który jak z wyprowa” 
dzonego śledztwa mianowicie z zeznamia onegoż 
żony Barbary. okazałg.gię: to nocy poprzedniej 
kilku nieznanym lud którzy pukali do jego 
okna gdy wyszedł otworzyć więcej niewrócił, 
a dopiero drugiego daja z rana onegoż powie- 
szopego dostrzeżono. Waywa zatem każdego 
ktoby.o nazwiskach winnych powieszenia owe- 
go człowieka posiadał wiadomość iżby ją Sąd0* 
wi tutejszemu lub najbliższemu udzielić ze- 
chciał. 


Płock d, 29 Lipca (10 Sierpnia) 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Łempicki, 


r. zaa 


(N. D 3794) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Wlocławskiego. 


Wzywa wszelkie władze tik cywilne jak i 
wojskowa? nad porządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, aby Jana Krypskiego osta- 
tnio w wsi Wieńcu zamieszkałego. obecnie Z 
pobytu niewiedomego ściśle śledziły, a po 
ujęciu Sądowi tutejszemu, Jub na;bliższemu do- 
stawić. zechciały. Rysopis Jana, Krypskiego 
wzrost mierny, twarz i nos pociągłe, czoło wy” 
sokie, włosy ciemne, oczy piwne, broda po” 
ciągła, usta zwyczajne, znaki. szczególne ġa- 
dne, liczy lat 24, 

Brześć d. 20 Lipca (1 Sierpnia) 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Tryniszewski, 
| aen Iaa 


OSTRZEŻENIA 


—— 


(N. D. 4007) Za Stanisławem Krasnodębskim 
Gałczyńskim Rejentem Kancelarji Ogu Lubartow* 
skiego obligiem kaucyjnym w d. 14 (26) Stycznia 
1860 r. przeż Aleksandrę Lewandowską zeznanym 
wystawioną została: kaucja w sumie rs: 450, ubez* 
pieczona ną sumię rs. 4500 na dobrach Jasiopna 
w. Okręgu dawnej Brzezińskm dziś Zgierskim 
Gubernii Warszawskiej położonych w dziale IV- 
pod Nr 6 lit. u, wykazu hypotecznego zahypote” 
kowanej. Ponieważ Rejent Krasnodębski Gal- 
czyński życie zakończył, przeto podpisany Patron 
imieniem Aleskandry Lewandowskiej z mocy upo” 
ważnienia przez wyrok Trybunału Cywilnego Lu* 
belskiego z dnia 6 (18) Sierpnia 1868 r. czyniący 
wzywa osoby interesowane, aby w ciągu trzeć 
miesięcy odldaty tego ogłoszenia wystąpiły z pre" 
tensjami, jakie do osoby zmarłego Rejenta z ty” 
tułu jego urzędowania mieć mogą,. usprawiedli* 
wiając swe pretensje wyrokiem lub przynajmniej 
prawnie wydanym pozwem, gdyż po- upływie po” 
wyższego terminu, jeżeli nikt z opozycją nie wy” 
stąpi, kaucja wykreśloną zostanie. 

Lublin dnia 7.(19) Sierpnia 1863 roku. 
Stanisław Illustrowski, Patron Tr. 


